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O zmianę polskiej polityki
Ozonowy „Kurier Poranny", reda 

gowany przez eksendeków, pozwolił 
sobie na twierdzenie, że krytykować 
polską politykę zagraniczna mogą 
tylto  ci, którzy pragną związać Pol 
skę lub uzależnić od obcych bloków. 
Nie warto polemizować z tym naiw
nym powiedzeniem. Idąc śladem ro* 
zumowania „Kuriera Porannego" 
trzeba byłoby stwierdzić, że własci* 
wie poza Ozonem i jego urzędo* 
wy mi obrońcami, prjawie wszystkie 
odłamy polityczne „pragną uzależ* 
nić Polskę od blokow“.

Nawet p. Cat — .Macldey :z, do- 
niedawna zagorzały zwolennik orien 
tacji ministra Becka, zwalcza obecnie 
b. ostro ;ego kurs polityczny.

Co więcej, „I. K. C .“, który na 
szpaltach swoich rozpisywał się z 
wielkim uznaniem o rozsądnej i mą* 
drej polityce min. Becka, dzisiaj 
zwracając uwagę na „moralna izola* 
cię Niemiec" stwierdza, że na Z a 
chodzie wielokrotnie ni ‘ rozumie się 
stanowiska Polski, że się ją pomawia 
o sprzyjanie Niemcom i potaiemną 
pomoc dla planów agresji.

Czas najwyższy, aby Europa zrozu

zagranicznej
miała, że i Polska pragnie pokoju i 
spokoju wobec nikogo nie żywiąc 
wrogich zami irów, wypowiadając 
się przeciw duchowi zaborów i gwał* 
tów a za poszanowaniem prawa na* 
rodow, które jest ostoją cywilizacji 
ludzkiej.

faką maksymę wypowiedział ten

sam „I. K. C .“j który niedawno temu 
jeszcze bronił stanowiska państw to* 
talistycznych, który bezapelacyjnie 
akceptował poglądy p. Beckj.

Zbyteczne przytaczać głosy pols* 
k ie prasy demokratycznej i ugrupo* 
wań demokratycznych.

(Ciąg dalszy na str. 3*ciej)

R o k  l i  

Halne kufersncj. kwltmatyczne
w Lond^rjie

Londyn. Pat. Premier Chamber
lain przjnął dziś popołudniu amb. 
Stanów Zjednoczonych Kennedy, 
który wczoraj powrócił z wakacyj, 
spędzonych w południowej Francji. 
1 v toku półgodzinnej rozmowy pre
mier dokładnie zaznajomił am basa
dora ze stanowiskiem brytyjskim w 
obecnej sytuacji.

Dzi wieczorem wraca do Londy
nu z P aryża amb. francuski Curbm. 
Mk on być przyjęty przez brytyj
skiego ministra spr, zagr.

Prez. Benesz nie rozm aw iał 
z Henleinem ale z Kundtem

Praga Pat. Dziś przedpołudniem został 
przyjęty prz ez  prezydenta Benesza poseł 
sdp j członek delegacji do rokowań z  tzą-  
dem Kundt i szef biura prasowego spd Se* 
bekowsky. Rozmowa miała trwać około 2 
godzm. W sprawie tej nie został wydana 
żaden komunikat jak równiej przebieg roz* 
mów okryty jest tajemnicą. W kołach poni* 
formowanych do rozmowy tej przywiązują 
dnie znaczenie, gdyż tematem jej była spra 
wa znalezienia wspólnej platformy celem 
prowadzenia dalszych rokowań.

Stósesy i t a p i s y  ja p c ś it i
T okio  Pat. Generalne natarcie w ojsk ja ' 

pońskich na H ankou odbywa się na ob* 
szarze pięciu prow incji: Szansi, H onan, An* 
huci, Kiangsi i Hupei. W ojska japońskie, 
działające na południu prow incji Szansi, zai 
ję ły  wszystkie m iejscowości o znaczeniu stra 
tcgicznvm na północnym  brzegu rzeki Żół* 
tej, m. in. m. Fcngiingtu, położoną na* 
w prost m. Fungkuan, stacji kolejow ej na li. 
nii lunghajskiej. Ungkuan znajduje się pod 
ogniem artylerii japońskiej co uniemożliwi 
ło kom unikację na kolei lunghajskiei Pod* 
czas przeprawy cofających się z Fcngiingtu 
do Tungkuan w ojsk chińskich utonęło na 
skutek celnego ognia Japończyków  w rzece 
Ż ółtej około 1500 żołnierzy.

Jednocześnie ruszyły do natarcia siine 
oddziały japońskie z północnej prowincji 
Honan, zajm ując m iejscowości Tsiyuan, 
Czungwangtsun i M engtsien. A rtyleria ja* 
pońska ostrzeliwała m. Hengkien, położone 
na północnym  brzegu rzeki Ż ółtej nawprost 
ważnej przeprawy v/ m. Tiehsietu w pobłi* 
żu Loyang.

Pekin Pat. Poległ w walkach z oddziała* 
mi komunistycznymi generał w ojsk tymcza* 
sowego rządu chińskiego (projapońskiego) 
Li»Fu*Ho. Rząd tymczasowy w uznaniu je* 
go zasług mianował go po śmierci genera* 
lem broni.
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Pogłoska o rozmowie prez Benesza z 
Henleinem, która miała odbyć się dzisiaj — 
me potwierdziła się

Protesty niemieckie w Pradze
Praga Pat. Poseł niemiecki uczynił u rzą* 

du praskiego 2 dtmarches.
Pierwsza demarche dotyczy plakatu roz* 

wieszonego na starym ratuszu w Pradze, któ 
rego łreśc obraża kanclerza Hitlera i Konra* 
da Henleina. Plakat ten był zresztą już po
wodem incydentu, gdyż tłum pobił Niemca 
sudeckiego W oischa, który plakat ten zry* 
wał.

Drugi protest dotyczy artykuru w „Mo* 
rawsko*Sleskim Deniku", którego treść jest 
obraźliwa zarówno dla byłej mmii niemiec* 
ł-iej j dU żołnierzy węgierskich.

W  obu tych rj padkach poseł niemiecki 
złożył ostry protest, żądając ukarania win* 
nych oraz wydania zarządzeń celem uniknię 
cia powtarzan a się na przyszłość podob* 
nych wypadków.

W razie odrzucenia propozycji 
^praskich Londyn będzie 
interweniował w Berlinie
Londyn Pat Donoszą z kół dobrze po 

informowanych, że dzisiejsze posiedzenie mi* 
mstrów po wysłuchaniu st>rawo dania lorda 
H aM axa na temat sytuacji w Cze> hosłowa* 
cji ustaliło ogólne wytyczne postępowaria 
rządu brytyjskiego w obecnym kryzysie, 
pozostawiając premierowi Chamberlainowi 
i wdowi Halifaxowi wolną rękę co do wy* 
b om  metod, których użycie może bvć ko* 
mecznym w dalszym rozwoju wypadków.

Ze względu na to, eż rząd praski wy* 
stępuje obecnie z nowymi propozycjami 
wobec Niemców sudeckich, ocenianymi jako 
stwarzające podstawę do dalszych rokowań, 
postanowiono poczekać na odpowiedź jakiej 
udzieli na propozycje rządu czeskiego Hen* 
lein. Jeśli przewódca Niemców sudeckich u* 
stosunkowuit sie do nich pozytywnie i przyj 
mie je jako podstawę do dalszych rokowań, 
nie zajdzie konieczność wystąpienia ambasa* 
dora brytyjskiego w Berlinie.

G dyby jednak Niemcy sudeccy propos 
zycje te odrzucili, ambasador brytyjski po
wiadomić ma rząd niemiecki w posób przy 
jazny o stanowisku 'VTielkiej Brytanii. Obec* 
ność ambasadora Hendersona na dzisiejszej 
naradzie pozwoliła mu zaDOznać się ze sta*

nowi-kiera ministrów brytyjskich. Spodzie 
wanc jest, że odpowiedź henleina nas ta pJ 
w ciągu najbliższych dwocb dni i sytuacja 
się wyklaruje. N ie powzięto żadnych decy* 
cji co do foim y i terminu e wentuainego wy* 
stąpienia ambasadora Hendersona, pozosta* 
wiając to u^nai iu piemiera i ministra spr. 
zagr. amb. Hendersona który odleci praw* 
dopodobnie do Berlina w dniu jutrzejsTym.

Henleinowcy odrzucają 
porozumienie

Według doniesień delegacja Niem
ców sudecku h zjawiła się we wto
rek u lorda Runcimana kumuniku- 
jąc mu, iz partia sudecka nie może 
rozpocząć rokowań z rządem cze
chosłowackim na podstawie świeżo 
•wypracowanego projektu rządu, 
przewidującego podział republiki na 
żupanaty według wzoru szw ajcar
skiego.

O tym stanowisku poinformowa
ny zostać ma także rząd czechosło
wacki.

Hr. Ciano potwierdza 
wysyłanie posiłków

gen. Franco
Rzym. p at. Dziś odbyła się roz

mowa pomiędzy brytyjskim charge 
d’affaires p Nnelem Charles i wło
skim miaistrem spiaw zagr. hr, Cia- 
no. Zdaniem tutejszych kół angiel
skich, przedmiotem tej rozmowy, 
która była dalszym ciągiem uprze
dnio omawianych konfencji. były 
podgłoski o nowych posiłkach wło
skich dla gen. Franco. Naazpytam e 
dyplomaty angielskiego minister 
^iano miał odpowiedzieć, że W ło

chy nie mogą zrezygnować z do
starczania żywności i zapasów ocho
tnikom, którzy oddawna znajduią Się 
w Hiszpanii. Równocześnie hr. Cia
no zaznaczyć miał, że żadne nowe 
transporty ochotników nie były wy
syłane do Hiszpanii.
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M w i ic iik ra tjc  < in c i i i n t i
(Migawki z drugiego i trzeciego Zjazdu Z. N. P.)

Pod; jem y p o n iie j przegląd ważniejszych 
momentów z obrad Z . N. P. w dru
gim i trzecim dniu zjazdu. C ałość wy» 
ników zjazdu omówimy w numerze '*:• 
trzejsz^m.

II dzień Zjazdu ZNP.
M imo niedzieli tempo pracę zia.zdowcj 

nie osłabło. O d rana gromadzą !ę tłumy 
delegatów, by rozpocząć żmudną pracę w 
sesjach i kom isjach a m ianow icie; organu 
zacy jnej, pedagogicznej, statutowej oraz fi* 
nansow osgospodarczej. N a sesji organizi* 
cy jnej najliczniej skupili się delegaci, bo. 
wiem tu wykuwają się wnioski ideologicz
ne w ożyw ionej dyskus,i na tle w czora1* 
szych referatów . Przeszło 80 delegatów o* 
mówiło przeróżne bolączki szkoły i nau
czycielstwa na terenie codziennej pracy.

D ługi referat na tem at: „Założenia ide
owe i form y działania ruchu pracownicze* 
go w ygłosił prezes St. Kw iatkowski. N a ko 
m isji pedagogicznej na temat „Organizacja 
pracy pedagogicznej w Z. N . P mowi! dr 
A . Jak iel. W  kom isji społecznej cm ów ii 
„Zasady organizacyjne i ideowe pracy spo
łecznej Z  N P .“ K M aj.

Głów nym i mory wami w dyskusj były 
sprawy organizacyjnej obrony nauczyciela 
rzuconego na pastwę kalumnii i plotk pra 
sow ej i ustnej, sprawy różnych fonn samo- 
pom ocy, oraz w spółpracy w terenie z or
ganizacjami dem okratycznym i o pokrew 
nych celach i zadaniach, w których m terei 
sie leży powszechny rozwoj oświatę*, ja k o  
m ocniejsze akcenty w dę’skusji p-zejnw ily 
s ię  u poszczegó'nych mówców skargi na 
lokalne warunki pracy nauczycielskiej, gdzie 
różne lokalne w ielkości, o liam ość nauczy* 
cieli i ich w ysiłki dyskontują na sw oją Ko
rzyść. N atom iast w czasie ataków na i au» 
czycielstw o ze strony reakcji wcale nie kwa 
pią się o to, by wesprzeć objektyw nym  sta
nowiskiem.

W przemówieniach zaakcentowano i to, 
że przez stwarzanie tikcyjnych tę'tułów szla 
chty zagrodowej i je j organizow anie pod 
hasłem w yższości podrywa się zaufanie do 
pracy nauczycielstwa które w szkole tr. k- 
tu je  wszystkie dzieci rów norzędnie. T ym 
czasem dom inspirow any przez drobr-.w N - 
checkich organizatorów , pop.cranych nawet 
przez radio, buntuje z wiedzą czy bezwmd 
nic wychowanków szkoły

Rów nież i ofic jalne pow itann w czoraj
sze znalazły oddźwięk w dyskusji. Delega
ci zjazdowi z różnych stron domagali się 
przeniesienia pięknych haseł ziazdowych do 
terenu, iby tam realizować zasady demokra
tyczne.

KI diień Zjazdu
O  godz. 12-ej w trzecim dniu obrad Z. 

N . P. przewodniczący N ow icki apeluje, że
by  delegaci dopom ogli prowadzić obrady 
spokojnie, bez oklasków  i podnieceń. Z a
powiada, że przemówi jeden jedyny ż s ją cy  
prezes honorow y i pierwszy zaloiy-.iel Zwia 
zku, n a ro l Klim ek.

M ówca stwierdza, że wczuwał się w bi- 
cie serc i w tętno obrad ogółu delegatów

Policja uhm sinzeka; psom
Sofia. Miejscowe władze w\dały 

rozporządzenie, normują* e walkę z 
hałasem w miastach W związku 
z tym małe miasteczko Lom wy
dało nakaz wywieszenia w mieście 
tabliczek z napisem następującym : 
„Psom wolno szczekać tylko pomię
dzy godziną 9 a 12 oraz 3 a 6 ; za
brania się w nocy nrauczeć kotom. 
Przekroczema będą karane poii cyjnie.

w ciągu dni m ozolnej pracę posz
czególnych sekcji i kom isji i drży o wybór 
sternika i losy organizacji w sytuacji trud
nej i cięŻKiej. Stawał zawsze ja !: stanął i 
w najcięższej chwiL na posterunku jako kar 
ny żołnierz w warunkach niesłychanie cięż 
kich. I dlatego ma prawo stwierdzić, że pod 
stawową siłą organizacji to jedność, która 
w Krakow ie już ją  zccm entowała ; wzmoc
niła. Tego krakow skiego kapitału nie w ol
no zaprzepaścić. D zisiejsza sę-uia ja  jest nie 
słychanic trudna, piętrzą się przeszkody, 
więc symbolem tego musi być jednom yśl
ny w ybór przewodniczącego. Ja  jestem  z 
ludzi — m ówił dalej K arol Klim ek — k tó 
rzy przeżyli najcięższe chwile i wyczucie 
tego co tętni wśród zebranych mówi mi, że 
dla dobra naszej organizacji należy utrzy- 
mać ten sam zarząd. M y chcemy mieć wa
runki do tw órczej pracę*, dla życia i roz
woju o przyszłość związku, nauczyciela i 
szkołę*. Jeżeli głos sumienia się obudzi, to 
wę*stąpimy jednom yślnie

A peluię o stanowisko jednolite, mocno 
i gorąco o to proszę b o  wywodzę się z 

tę*ch ludzi, co chwile najcięższe przeżyli i 
nigdy kompromisem się nic skalali.

Po tym serdecznym i mocnym przemó. 
wieniu zabrał głos przewodniczący okręgu 
łódzkiego — W asilew ski, którę* irr enie.*n 
zarządu głównego Związku z motywami 
przedmówcy zgłasza wniosek o zdjęcie z 
porządku dziennego sprawę* wyborów i 
wzywa obecnych na sali do glosow ania.

Zjazd uchwalił gorący protest przeciw* 
ko stosowanym obecnie oszczędności im przy

tworzeniu nowych etatów szkolnych, gdy 
zamiast udzielonych przez Sejm  4.0Ć0, two
rzy się tylko 1.700.

W  związku ze zbliżającą Się rocznicą 
20-lecia niepodległości przyjęto z entuzjaz
mem wniosek następujący:

Źródło naszej m ocy państwowej jeży  w 
sile obrony kraju, w stanie ośw iaty i po
ziomie kultury; waleczna i dobrze wyposa
żona armia oraz wysoka kultura tworzą 
pancerz, który uchroni Państwo nawet w 
najcięższych jego dniach.

N auczycielstw o zgrupowane w Z. N . P. 
owiane n ezłomną wiarą w mocarstwowość 
Polski stara się podnosić siły narodu, szu
kając najlepszę*ch dróg dla rozw oju szkoły 
polskiej i mimo ciężkiej sytuacji material
nej postanawia zgodnie z uchwałą C . K 
P. — składać 1/4 proc uposażenia od płac 
do 160 zł. netto miesięcznie, 1/2 prcc. od 
płac 600 zł. netto miesięcznie w ciągu 4 
miesięcy — celem stworzenia Pracow nicze
go Funduszu U czczenia Ddw udziestolecia 
Zdobyte* N iepodległości, z tym, że 2/3 ze
branych sum przeznacza się na F. O . M .. 
a 1/3 — na budowę szkól powszechnych 
7*klasowvch na wsi, które otrzym ają nazwy 
imienia Prezydenta prof. Ignacego M ościc
kiego, oraz postanawia roztoczyć stałą o- 
piekę nad tę*mi szkołami i dziatwą w iejską, 
pobierającą w nich naukę.

Zjazd zakończę-ło przemówienie Preze
sa N ow ickiego, apelujące do ogółu człon
ków o dalszą wytrwałą pracę dla szkoły 
roganizacji nauczycielskiej jaką jest Z. N  P

Hojna i jNienu
T okio . Pat. M inister w ojny Itagaki pow 

tórzył znowu przedstawicielom prasę*, że 
Japonia będzie prowadziła w ojnę iż  do o- 
obalenia Czangkaiszcka. G d yby nawet Czang 
kaiszek się rtoddał, Jap onia musiałaby rza 
dowi w H ankau postawić szereg warunków. 
Przede wszystkim rząd ten m usiałby wziąć 
udział w budowie now ych C h ir '„z repre
zentowanym przez Czangkaiszeka reżimem 
— mówił minister — nie możemy pertrak
tować. Jeżeli jednak ten reżim zechce pod
dać się Japonii bez Czangkaiszcka, wezwie 
my go do w spółpracy z nowym antykomu
nistycznym i projapońskim  rządem ". D alej 
m inister ośw iadczył, że kwestie, jak  odszko 
dowania za w ojnę, mogłvby być wyelimino 
wane. N ajw ażniejszą rzeczą jest podjecie 
współpracy Chin z Jap onią i M andżukuo. 
Jeżeli Chiny na to pójdą, A z ja  wschodnia 
m ogłaby stworzyć b lok  gospodarczy. Prze
chodząc do spraw gospodarczych Japonii, 
Itagaki zaznaczył, że kontrolow any przez 
państwo ciężki przemysł musi służyć za pod 
stawę dalszego rozw oju gospodarczego Ja
ponii. K onflik t z Chinami stanowi tu punkt 
zw rotny na drodze do gospodarki państwo 
w ej. W  sprawie nowego chińskiego rządu 
centralnego minister ośw iadczył, że w przy 
szłości musi być nawiązana łączność między

Układ monetarny mocapslw
rie  zmieni się

Waszyngton. Pat Na pierwszej 
po powrocie z Euiopy konferencji 
prasowej Morgenthau oświadczył, że 
układ monetarny trzech mocarstw nie 
ulegnie zmianie. MJorgenthau zazna** 
czył że nie jest projektowana zmir 
na polityki walutowej Stanów Zjed 
noczonych.

rządem nankinsko — pekińskim a rządem 
w Kałganie. W  odpowiednim czasie rząd 
japoński poprze stworzenie centralnego rzą 
du chińskiego W  zakończeniu Itagaki pod 
kreślił że w przę*szłości od narodu jap oń 
skiego wymagane będą znaczne ofiary. N i  
wet po skończeniu konfliktu trzeba będzie 
utrzymywać w pogotowiu znaczne siły 
zbrojne. Poza tym — jak  w skazuje doświad 
czcnie z Czangkufeng — M andżuria będzie 
musiaia ibyć popierana siln iej, niż dotych
czas. W reszcie zagadnieniem pilnę*m jest roz 
budowa floty powietrznej.

MAGAZYN U B I O R Ó W  MĘSKICH 
I STUDENCKICH

pod firm ą

„V I E R T E  L“
Kraków, ul. Grodzka 15,

istniejący od roku 1892, zawiadamia 
P.T. Klientelę, że juz posiada 
na składzie sezon jesienny :

Mundury studenekie od zł. 26.—
Płaszcze studenckie od zł. 35.—
Ubrania sportowe 2 pary

spodni; od zł. 52.—
Ubrania kam garnone od zl. 55.—
Jesionki od zł. 48.—

Specjalny d z l a ł  miarowy.
U w .g a !

V ! E R T  E L“
15 GRODZKA 15
Sklep w sobotę otwarty ! ! !

y y

P h p ru so w e  zw ycięstw a
J a p & ń c z y k ó w

Tokio. Pat. Po 26-godzinnej zacię 
tej bitwie Japończycy zdobyli Hvo*- 
szan w prowincji Anhwei i Tuszan* 
szu, bardzo lazny punkt strategicz* 
ny na linii Hofei — Szangsz*n. Samo 
loty japoi.skie bombardowały nu as 
teczko Kinghana odległe o 15U km. 
nr północ od Hankau. Większość 
składów materiałów wojennych zor 
tała zniszczona.

„ S ie w u ••

W arszaw a (Tel.) W  dniu 10 i 11 
września odbędzie s ię  w Lublinie- 
wojewódzki zjazd Związku Młodej 
W si „ Sie w “, na który zapowiedzia
ło swój przyjazd lO.OCb uczestni
ków. W  czasie zjazdu odbędzie się 
posiedzenie rady naczelnej „Siewu,,.

P Rataj przeprowadzi rozm o
wy z wybitnym ludowe, bułg.

Warszawa, (telef). W  początkach, 
września odbędą się w Warszawie ro  
zmowy między prezesem Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stron. Lu 
dowego p. Ratajem a wyb-mym lu 
dowcem bułgarskim, emigrantom po* 
litycznym przez 10 lat, Atana serwem. 
Jest on obecnie posłem do sejmu huł 
garskiego. P. Atanasow przybędzie 
do Polski w dniu 2 września wraz z 
wycieczką bułgarską Był on minis* 
trem w rządzie Stambulijskiego.

S m  M r  linia Issinota
Szerokim echem na całym świecie 

odbiła się swego czasu wiadomość o 
linii Maginota, zbudowanej, przez 
Francuzów na granicy niemieckiej. 
W krótce po ujawnieniu tego gigan* 
tycznego podziemnego łańcucha for 
tyfika ji zaczęto budować podobne 
w N ;emczech, Czechosłowacji. Belgii 
i Sowietach.

Obecnie dochodzą wiadomości z 
republikańskiej Hiszpanii, a wiec juz 
z frontu, który krwawi, że 60.000 lu
dzi dr lem i nocą budowało nową ii* 
mę obronną, mającą uniemożliwić do 
stęp woiskom gen. Franco do ^  alen 
cji. Limę tę nazwano „linią Matalla*

na“, a więc nazwiskiem, szefa sztabu 
wojsk republikańskich, który był mi 
cjatorem budowy tego łańcucha foi 
tyfikacji.

Sztab generalny wojsk republikan 
skich wyzyskał okres spokoju przed 
ofensywą nad Ebro, abv w tym cza
sie, kiedy wojska powstańcze pow* 
strzymywały swoje ataki w* kierunku 
Walencji, zbudować najnowccześ* 
niejsze fortyfikacje, broniące dostępu 
do Walencji. General Midi a w wy* 
wiadzie udzielonym prasie nadmień 
mł, że umożli wią taką sama obronę 
Walenc?1 jaką posiada M adryt.
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W ystarczy zestawić kilka iaktoar, 
ściśle z sobą się łączących: manewry 
niemieckiej armii nad granica polska 
,v obecności kanclerza Hitlera, utwo* 
rżenie w Prusach Wschodnich „le* 
gionu pomorskiego" na podobień* 
»two „legionu austriackiego i „legio 
nu sudeckiego", ustawiczne prze* 
chwalki niemieckiej mniejszości w 
Polsce, że „Hitler przyjdzie i zrob' 
porządek*, prowokacje hitlerowskie* 
go senatu w Gdańsku, głoszenie ha* 
sel; „Drang nach Osten" — wszyst* 
ko to razem jasno wskazuje, że naj* 
wieksze, a właściwie jedyne, niebez* 
pieczeństwo zagraża Polsce ze stiony 
sąsiada zachodniego.

Tak ocenia dzisiaj sytuacje cała Pol 
ska. Pod hasłem niebezpieczeństwa, 
zagracającego Polsce z tej strony, u* 
siłuje się dzisiaj skonsolidować na* 
ród, pod groźbą tego nitbezpieczeń* 
stwa odbyła się wspaniała mamfesta* 
cja polska w Gdyni.

A  w tym' wołaniu naród polski nie 
,est odosobniony, bo tak samo myśli, 
tak samo czuje cały świat cywilizowa 
ny z Anglią, Francją, Stanami Zjed* 
noczonymt na czele.

Tymczasem ostatnie zwłaszcza po* 
sunięcia ulicy Wierzbowej, wvwołu* 
ja dziwnie nieharmonizujące z ta opi

uiiłopsliG-roaufiiiiize mw
w  L o d i i

Lodź. W  dniu 28 bra odbyły się 
w Lodzi dożynki Mazowieckiego 
Związku Młodzieży W iejsk. „Wier*. 
W  dożynkach wzięło udział 12 tys. 
młodzieży wiejskiej i robotniczej. 
Przed dożynkami odbył się dorocz
ny zjazd delegatów.

(Dokończenie ze stroty* 1-szej)

nia wrażenia i uczucia w poważnych 
kolach pol.tycznych Polski i zagra* 
nicą Stosunek do Ligi N aró d ‘w, do 
sprawy gdańskiej, do sprawy sudec* 
ki* . wydaje sie być sprzyjającym ra* 
czej — mocno zresztą nadszarpniętej 
osi Berlin- Rzym—-Tokio niz trójką 
towi Parvż— Londyn—Waszyngton 
Nie bez obawy opirna polska śledzi 
tajemne drogi nasżej polityki zagra* 
nicznej. Nic musi ona odpowiadać 
iej instynktów’ państwowemu, skoro 
ze. wszystkich niemal ośrodków i o* 
bozów politycznych, stanowiących 
podwaliny, na których państwo się

opiera, podnoszą się głosy taytycz* 
nc i przestrogi, głosy domagające się 
-miana obecnego kursu.

Jestesmy przekonani, że gdyby mo 
żna było urządzić u nas plebiscyt na 
temat tego, z kim Polska ma pójść: 
czV z państwami demokratycznymi 
czv totadstycznymi, ^9 procent ludno 
sci polskiej opowiedziałoby się za 
kursem prodemokratycznym.

Niemcy są izolowane, Polska musi 
wejść na szlak polityki, gwarantują
cej jej własne bezpeczeństwo i nie* 
podległość państw innych.

Ster

Młoda ( M r o c i i i  w  ofensywie
Prorok Młodej Polski

Dnia ‘28 b. m. Związek Młodej 
Polski organ zował we Lwowie od
czyt p. Ryżewskiego pt. „Totalizm 
czy demokracja?” Odczyt mimo 
szerokiej reklamy afiszowej i ulot
ko we j spotkał się z całkowicie obo
jętnym przyjęciem ogółu. Obecnych 
na sali było okuło 60 osób, w tym  
bardzo liczna grupa młodzieży de
mokratycznej. W  trakcie zebrania 
grupa ta rozrzuciła ulotki anty-ozo- 
nowe, atakujące przytem ostro 
wszelkie ruchy totalne, faszj'stow- 
skie i komunistyczne.

W znosząc okrzyki na cześć Pol
ski Ludowej młodzież demokratycz
na opuściła zebranie, a wraz z nią 
większa część obecnej publiczności. 
Zebranie ZMP. skończyło się zatem  
kompletnym fiaskiem i kompromi
tacją dla organizatorów. W arto  
podkreślić, że miejscowe władze

Hiedpipjdziepriamznt
( z r ' i h o s ł M a ( a t <

Praga. Jeszcze niedawno była mo 
wa o permanentnej sesji parlamentu 
czechosłowackiego sądzono, że zej 
dzie się z początkiem wTześnia. Ober
onie w w*vmku sytuacu rruedzynaro* 
dowej panuje ogólne przekonanie, że 
parlament prędko się nie zejdzie, a to 
dlatego, że po pierwsze rokowania 
nad statutem mniejszościowym cią* 
gle sie przedłu-a ją, co jest zasługą 
Henleinowców, którzy — nie wiado 
mo z jakiego powodu — grają na 
zwłokę, a d o  drugie, że budżet pan* 
stwowy na rok 1939 jeszcze nie iest 
przygotowany. Chodzą słuchy, ze- 
parlament odroczy się na okres dość 
długi. Ale przeciw temu przemawia 
konieczność uchwalenia ustawy o 
trzyletnim obowiązku służby wojsko 
wey który w danych warunkach stał 
się koniecznością państwową.

Dziś, gdy prasa całego Świna p i1 
sze, że Czechosłowacja powinna być 
udzielona pełna możliwość zabezpie* 
czenia wciskowego swych granic 
przeciw wszelkiego rodzaju mespo*

M e  konferencje Reoseneifa
Nowy Jork. Pat. Prezydent Roose 

velt opuścił wczoraj wieczorem Hy* 
de Park i przybył rano do D aszyny  
tonu Odbedzie on szereg rozmów z 
urzędnikami di parlamentu stanu w 
sprawie sytuacji w Europie.

dziankom, nastąpił moment psydio.u 
giczny — pisze ogol prasy czechosło 
wackiej — na wprowadzenie trzylet* 
niej służby wojskowej. Za szyi kim 
zwołaniem parlamenru czechosłowac 
kiego przemawia też i to, ze rząd nie 
p racu j tylko nad statutem narodo* 
wościowym i przygotowaniem bud 
żetu, ale nad całym szeregiem projel: 
tów natury gospodarczej i sp, lecznej 
Między mnymi jest też w przygo* 
towaniu trzeci etap autonomii pod ’ 
karpatoruskiej. Podobno jeszcze w 
roku bieżącym mają zostać rozpisane 
wybory do sejmu karpatorus.dego.

ZMP. zaprosiły na odczyt p. R y
żewskiego, członków Stronnictwa 
Narodowego i Falangi. I tych też 
jako „przedstawicieli pokrewnych 
prądów ideowo-politycznych” witał 
na wstępie kierowniK lwowski „Mło
dej” Polski p. Prorok (!). Te „pro
rocze” słowa są niezwykle zna
mienne (zwc).

X C aźd >  p a l a c z  p a p i e r o s ó w  
p o w i n i e n  w i e d z i e ć

że dobra gilza (zwijfca) 
fillruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod
wyższa aromat i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

H O k K A  — A L T E S S E

„ W ó d z “  b e z  a r m i i
Ag. „Echo” donosi: Ostatnimi

czasy masowo wracają pod sztan
dary Zw. Ml. Polski rozbitki, które 
chwilowo opowiedziały się za p 
Rutkowskim.

k i p n i e  24-ch d z ta n d a m
Stron. lud.

Luków. Zarząd powiatowy Str. 
Lud. w Łukowie zaprosił na dzień 
11 września br. do siebie ks. płk. 
Panasia. W  tym dniu odbędzie się 
poświęceni' 2-ł-ch sztandarów Stron
nictwa Ludowego.

Qd 2 —  11 września 1938 r

TARGI PRASKIE
  T+ n a jle p sz e  «—
gUpP* źródło zakupu

inform acje - legitym acje • HONOROWE PRZEOUEBIORSTW3 Ti.RGÓW  
W. BOLONiKI, Kraków, ul. sw. Anny 3. Telefon Nr 104-65

liestajio zamordowało wiBdeoshiego rauctiuk
J^iedei . Pewien robotnik wiedeń 

ski, Edward Prems, pochodącv z dzie 
micy Ottakring został zamordowany 
przez urzędników Gestapo. Dnia 7 
maja br. aresztowało go Gestapo jako 
podejrzanego o udział w bójce roli 
tycznej, wvnikłej jeszcze przed 9-cio 
ma laty we Wiedniu pomiędzy aus* 
triackimi hitlerowcam a socpSistycz 
nymi robotnikami. Prems odniósł 
wówczas ciężkie rany i długo przele* 
zał w szpitalu, a potem został skaza 
iy przez sąd austriacki na 5 lat cięż* 

k lego więzienia, z których trzy odsie

l i  henleinowców z Czechami
W czyim interesie rodzą się owe prowokacje

Berlin Pat Z Trutnova (Traute* 
nau) donoszą o rozruchach, .akie w  
nocy z niedzieli na poniedziałek mia 
ly miejsce w sąsiednie i wsi Gabers* 
dorf. Pomiędzy robotnikami czeski* 
mi a właścicielem gospody, który 
jest kierownik iem miejscowej orga* 
nizacji parńi sudecko*men .pekiej, 
doszło do ' nieporozumjcniji, które 
przeszło w bojkę. Wewnętrzne urzą 
d .c me gospody uległo zniszczeniu.

W  poniedziałek wieczorem Czesi 
przybyli znowu i powybijali okna 
gospody. Ponieważ żandarmeria nie

moeła zaprowadzić porządku, wez* 
wano straż ogniową, która rozpę* 
dzała uczestników bójki strumienia* 
m,i wodj,. Interweniował również 
poseł sr decko*i iemiecki Kellner. O* 
koło północy jeszcze przed przyby* 
ciem wezwanego przez żandarmerię 
wojaka, Czesi wycoiali się z Gabers 
dortu Z,and„rmena ustawiła przy 
wei :>< iach do wsi posterunki, nie 
wpuszczając do wsi nikogo. W  cza
sie bójk i dwóch Niemców odniosło 
ciężkie rany. Zostali oni przewiezie* 
ni do szpitala Poseł Kellnei zawia*

dział, oo czym wypuszczony został 
na wolność. W  maju został on pono 
wnie aresztowany przez Gestapo i od 
stawiony do więzienia gdzie go tor* 
turowano. W  tych dniach zona Prem 
sa otrzyniała lakoniczne doniesienie 
ze mąż je | popełń*! samobójstwo, rzu 
cając ne z okna hotleu Metropol na 
bruk. W  rzeczywistości Prenp zos* 
tal istotnie do tego hotelu duprowa* 
dzony, gdzie zastrzelono go z tyłu.

J r a M e r a f y c i e l i O - i i t y s .  d2ieei. 
teraz musze e t t a c  sobie

Wiedeń. Jeden z najsłynnie; ;zych 
lekarzy chorób dziecięcych we W ie
dniu, profesor Knópfelmachcr, kto* 
rv odebrał sobie życie prześladowany 
przez Gestapo z tei racji, że był Ży* 
dem, napisał przed *amobó|stwtnn 
krótki list tej treści: „Uratowałem ży  
cie 60*ciu tysiącom dzieci — teraz 
ednak muszę je sam sobie odebrać".

domił o zajściach ministerstwo 
spraw wewnętrznych i lorda Run ci* 
mana.

(W iadom ości o zajściach między 
Czecnami a henleinowcaim maja nie 
zwykły charakter. Wszelkie Cipne 
wskazu.ą na celowe ich przygotowa 
nie. W iadom o zaś, że w prowokowa 
niu konfliktów nie Czesi mają ir.te* 
res). _,
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Przegląd praty
Oa^cna sytuacje 

w H^ierii
Poznań ?ki dziennik ozonow " ;?Wowy Ku 

rier" w *rtykule pt. „W ysychające ź-odh> 
niemieckiego dynamizmu" na podstawie da 
nwch statvstvcznych stwierdza:

Liczba urodzin i dzieci w zrosła zna* 
czaie w ostatnich latach, le c -  liczba 
przedpoborow ych w wieku lat 15 
do 20 7. roku na rok mai* je. Za kijka lat 
N iem cy będą miały może wiccei dzieci 
niż obecnie (jednak o kilka milionów 
mniej n il  przed w ojną), lecz mniej o 
wiele umiej młodzieży w wieku p oboro 
wym i młodych ludzi, którym  raw dziy 
czają sw oją dzisiejszą aktyw ność i pręż* 
ność. G rozi im poważne osłabienie ™ 
niedalekiej przyszłości W ięc H itler albo 
osiągnie sw oje wielkie cele przed r. 1915 
albo będzie musiał zrezygnować z nich. 
N ie spodziew ając się takiej rezygnacji 
musimy być przygotowani na potężne 
w yładowanie niemieckiego dynamizmu 
w najbliższych latach.

M oże już w najbliższych tygodniach? 

• • •
„N ow a Rzeczpospolita przynosi następu* 

jącą w iadom ość:
D onoszą z Berlina, że mimo interwen 

cji Banku Rzeszy nie udaje się utrzymać 
kursów papierów państwowych i walo* 
rów na giełdach niemieckich.

W szelkie możliwe fundusze, jakie pań 
stwo mogło na ten cel poświęcić zostały 
już wyczerpane, kursy spadają zaś nadal 
w tempie niepowstrzymanym.

Jednocześnie zapowiadane są masowe 
aresztowania giełdziarzy na całvm tery 
torium Rzeszy. Jak  twierdzą koła dobrze 
poinform ow ane, do spadku kursów  przy 
czyniły się wydatnie wpływowe osobisto 
ści reżimu hitlerow skiego, -pekulujące 
na rniżkę

P. W ojciech ZeiesSc; 
na wicfcowiti-**

K to  zacz — p. Zaleski — zapyta zapewne 
czytelnik ?1 D r. Zaleski b y ł swego czasu na 
czelnym redaktorem A B C . R ozw ijał oży* 
w ioną działalność. Jeździł, wygłaszał odczy 
ty — wprawdzie przy pustej sali, ale to ghi 
pstw o: p. Zaleski wierzył, że w krótce tłumy 
będą słuchały jego wywodów... M arzena 
„grypsowe“ p. Zaleskiego się dotąd nie 
sprawdził/.

W nrost przeciw nie: niepowodzenie za me 
teoretyków  O eneru. Pewnego pięknego po* 
teoretyków  oeneru. Pewnego pięknego po* 
ranku przestał być naczelnym redaktorem 
„ A B C “. M ów iono wiele o pewnej nep rze* 
m yślanej deklaracji... D ość, że zgorzkniały 
„były naczelny11 usunął się w zacisze domo 
we, gdzie pisał... i dalej marzył.

Zrodziła się „Polska bez proletariatu11 któ 
ra dała powod do zgryźliw ych, niemniej je  
dnak w zupełności słusznych uwag. Stro* 
piony p. Zaleski, którem u wydawało się, że 
jego praca wywoła oszałam iające wrażenie, 
znów przycichł... A le teraz w idocznie nab* 
rai nowych sił, gdyż ponownie wstępuje w 
szranki ze swą „Polską bez proletariatu11. 
O to „ A B C 11 na czołowym m iejscu w niudoi 
nie spreparowanym reportażu (onrazu b ije  
w oczy: b u jd a l) reklam uje „dzieło życia11 
swego byłego a być może nowego „naczel* 
nego11... Pogodzenie nastąpiło, zakasano rę* 
kawy, czas „przystąpić do inauguracji11..^ . 

O ptym iści „Czasow i11 i oenerowi łudzą 
się, że to coś pomoże...

Owszem, szumu będzie trochę więcej....
(km)

Zniżka na g ie M e  nowojorskiej
Nowy Jo rk . Pat. W  dniu 29 i 30 bm. za 

notow ano na giełdzie now ojorskiej znacz* 
na obniżkę wszystkich prawie papierów, do 
chodzącą do 3 pkt na akcji Zniżka na ogól 
przypisywana je s t niepewnej, ytuaeji. ja* 
ka ujawniła się ostatnio w Furopic.

W edług niektórych kól z W all Street, obe 
cna zniżka oznacza ustabilizow anie się z wre 
żkowego ruchu, jak i można było  obstrw o* 
wać od początku czerwca br

Chamberlaina
Londyn. Pat Po przedpoł. nar. ministrów 

opublikow ano komunikat głoszący, że 
ministrowie wyrazili całkow itą zgodę na do 
tychczasow ą akcję  oraz politykę, jaka winna 
b y ć  prowadzona w przyszłości. N ow e zeb 
renie ministrów nie jest zamierzone lecz 
ministrowie będą przebyw ali w- niew ielkiej 
odległości od Londynu.

W  związku z tym komunikatem Reuter 
zaznacza, iż polityka W . Brytanii będzie 
polegała na kontynuow aniu wysiłków  po* 
jednawczych przy jednoczesnej bacznej ob 
serw acji wszelkich ewentualnych nagłych 
zmian, mogących zajść w rozw oju sytuacji. 
Premier Cham berlain w yjeżdża drlś wieczo

Pioną  stacje kolejowe
Jerozolim a. Pat. S tacja  kolejow a U arrar 

na linii kolejow ej Jerozolim a — Ram ieh do 
szczętnic spłonęła, na skutek podpalenia. W  
pobliżu N ablus zburzono dwa domy w któ 
rych chronili się terroryści. W  okolicach N a 
blus w starciu pomiędzy w ojskiem  a nie* 
wielkim oddziałem  partyzantów  arabskich 
jeden A rab został zabity zaś dwóch wzięto 
do niewoli.

Jerozolim a. Pat. Sąd w ojenny w h a iu e  
skazał na śmierć A raba, wziętego do nitw o 
li przez w-ojska angielskie podczas walki z 
partyzantami na górze Karm el j

Zniszczenie żyd. d o m  modlimy
w Gaaństtu

Gdańsk. Pat. U biegłej nocy niewykryci 
sprawcy po włamaniu się do żydowskiego 
domu modlitwy w Gdańsku, położonego w 
śródmieściu, w ybili wszystkie szyby, nisz* 
cząc calc urządzenie domu. N apastnicy zni 
szczyli również mieszczący się na Dierw-szym 
piętrze sjonistyczny klub młodzieży zydow 
skicj oraz bibliotekę klulbu. Zniszczenie do 
mu m odlitwy jak  przypuszczają nie jest bez 
związku z  zajściem, o którym  donosi prasa, 
Henryk T ellcr, wyznania mojzeszowego ro 
ciem z W iednia rzekomo zaczepił i p ;b ił na 
ulicy przed żydowskim domem modlitwy 
członka młodzierzy hitlerow skiej Tellera.

rem na zamek Balm oral w Szkocji, gdzie 
znajduje się obecnie król. W yjazd  ( Ihamber 
laina posiada związek z dzisiejszą naradą 
ministrów, albowiem  — jak  zaznacza Reu* 
ter — istnieje zw yczaj, że premier osobiś* 
cie zdaje sprawę królow i ze wszystkich wy* 
darzeń o znaczeniu państwowym, lub mię* 
dzynarodowym. Nie wiadomo, czy premier 
będzie mógł wznowić urlop po pobycie 
u króla, który potrwra do końca tygodnia.

V (y,„zdy premiera Cham berlaina, jak dono 
si Reuter, ibędą zależały od rozw oju wyda* 
rzeń.

Londyn. Pat. Po południu odwiedził pre 
mi era Chamberlaina am basador Stanów  Z je  
dnoczonych Kennedy.

Londyn. Pat. Pierwszy lord  adm iralicji 
D u ff Cooper pow rócił do Londynu po kil* 
kutygodniowej podróży do portów baltyc* 
kich.

Prez. Benesz spotka się
z H e n le in e m

Londyn. Pat. Reuter donosi, fe  dziś 
we wtorek ma się odbyć rozmowa prezy* 
denta Benesza z Henleinem . K onferencja ta 
d o jść ma do skutku za pośrednictwem lorda 
Runcim ana, który rozmawiał z prezydentem 
Beneszem w ub. poniedziałek. W  Pradze 
twierdzi Reuter, na temat wiadomości o spo 
ikaniu Benesza z Henleinem  zachow ują wiel 
ką dyskrecję. Krążą również pogłoski, że 
{.rezydent Benesz rozmawia! w ub. tygodniu 
z posłem niemiecko — sudeckim Kundtem.

Henlein objeżdża Sudeiy
Praga. Pat. Konrad Henlein odwiedził 

w czoraj miasto Zatcc (Saaz). Zarów no Saaz 
jak  i wszystkie wsie, przez które p rzejei* 
dżał H enlein, były bogato udekorowane. 
We" wszystkich gminach przedstawiono Hen 
leinow i now oobranych zarządów gmin* 
nych.

I
Londyn. Pat. Publicysta Garvin zatniesz* 

cza w „O bscrver“ artykuł o stosunkach nie 
miceko — czeskich.

Społeczeństw o brytyjskie musi zachować 
zimną krew w obecnym  okresie naprężenia 
— pisze Garvin. W . Brytania nie chce o d 1 
roczenia konfliktu lecz całkowitego rozwią 
zania. Dwa cele należy mieć na o k i :  zacho 
wując niepodległość Czechosłow acji trzeba 
tak daleko, jak  to jest możliwe, uwzględnić 
życzenia Niemców. Społeczeństw o brytyj* 
skie nie pragnie powtarzania „ostrzeżeń"

T okio. Pat. „U padek N ankm u jest tylko 
kwestią czasu" oświadczył japoński minis* 
ter w ojny Itagaki. B yć mozc, żc marsz. 
Czangkaiszek przeniesie swą gł i\vr»ą kw a
terę do prow incji Kyangsi lub Kvantungu, 
ale na tę ewentualność jesteśmy przygoto* 
wani. Celem  naszej polityki chińskiej jest 
stworzenie ścisłej współpracy gospodarczej 
między Japonią, Chinami i Mandzu tą. O be 
cna ekspedycja w ojskow a jest etapem w pro 
cesie budowania bloku gospodarczego Ja* 
ponia — Chiny — M andżuria.

T okio . Pat. M inisterstwo spr. zagr. p > 
przeprowadzeniu dochodzenia w /prawic 
zmuszenia do lądow ania chińskiego /amolo 
tu kom unikacyjnego na linii M acao — Kan 
ton przez sam oloty japońskie odrzuciło pro

Smispć onf. St. faohura
''K arszawa. Dnia 29 sierpnia zmarł w 

W arszawie profesor uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego Stanisław  Szober, członek poi 
skiej Akademii U m iejętności, T*vva Nau* 
kowego W arszawskiego i licznych innych 
towarzystw naukowych krajow ych j zagra-- 
nicznych, autor wielu prac naukowych i dy 
daktycznych prezes Towarzystwa Krzewienia 
Poprawności i Kultury Języka, redaktor fi 
lologicznych pism w spółzałożyciel 'nstytutu 
Popierania Polskiej Tw órczości Literackiej, 
by ły  żołnierz — ochotnik 201 pułku arty* 
lerii polow ej.

test amerykański, złożony w tej sprawie, j-i 
j-o nieuzasadniony.

T okio. Pat. O ficja lny  kom unikat japoń* 
ski stwierdza, iż natarcie armii janońskiej 
na H ankou rozw ija się pomyślnie, W ojska 
japońskie po 2*dniowej bitwie zajęły Fen* 
lingtu (na południe prow. Szansi) i IJu o - 
szan (wschodnia część gór Tapieh). A rty* 
ltria  japońska bom barduje Tunkuan (stacja 
kolei lunghajskiej). Huoszan, które zdoby* 
to zostało po 30*godzinncj bitwie jest klu* 
czową pozycją na drodze górskiej, prowa. 
dzącej przez góry Tapieh (pogranicze pro 
w incji A nhuej i H upeh) łączącej Livan i 
Hankou

Napiid na listonoszp
Tarnów. W czoraj w godzinach 

przedpołudniowych na jeanej z głó* 
wnych ulic Tarnowa nieznany spra 
wca dokonał śmiałego napadu na 1; 
stonosza pienię-nego, Surge Stanis* 
lawa usiłując uderzvć go w głowę 
zelazną sztabą, jednak listonosz zdą* 
zył się na czas zasłonić ramieniem i 
otrzymał cios w1 rękę.

W idząc, ze cios chvbił. napastnik 
zbiegł. Listonosz niósł ze soba po* 
ważnieiszą kwotę, wynoszącą kilka 
tysięcy złotych. W  niedługi czas po 
wypadku policja na podstawie ry ;o 
pisu podanego przez Surgę, zdołała 
u|ać bandytę.

pod adresem Niemiec. W . B rytania zustałr 
w c.ągnięta dn. 21 m aja br przez fałszyw e 
pogłoski, rozpowszechnione przez Pragę ce 
lem ukry cia własnej m obilizacji do uczynię 
nia jednostronnych przedstawień w BeriSue 
Ep<zod ten powinien być lekcją na przysz* 
łość.

Wieści s parski i świaSa
W A R S Z A W A . W  dn. 30 sierpnia br. o  

godz. 4.25 na stacji K otary położonej na li* 
nii Kow el — Lublin -wykoleiły się w pocią
gu pospiesznym N r. 903 — parow óz, dw a 
wagony bagażowe i wagon pocztowy

Z abici — pomocnik maszynisty Jan  D ra* 
b ik  i palacz Stanisław  Goraiewóki. Lekkie 
kontuzje odniosło 11 podróżnych Ruch po 
ciągów odbyw a się z przesiadaniem.

R uch norm alny przyw rócony zostanie o  
koło godz. 14*tej. Pociąg ratunkowy przy* 
był o godz. 5.45. D ochodzenie celem ustalę 
nia przyczyn wypadku w toku.

K O S G W  P O L E SK I. N a Polesiu w osta 
tnich czasach pojaw ił się szereg stad dzików 
które wyrządzają znaczne szkody w ogro*- 
dach wieśniaków-.

B E JR U T . Pat. Kryzys w  łonie gabinetu 
rządu Libanu został rozwiązany. M inister 
finansów  Cam ille Hamun otrzwmał tekę ro 
b ót publicznych, zaś minister ośw iaty Khali 
K seib ministerstwo spraw- zagranicznych.

B 1A L O G R Ó D . Pat. Przebyw ający tu czło 
nek Izby Gm in Lansbury ośw iadczył przed 
stawicielowi Reutera, że kra je  bałkańskie 
weszły oebenie na drogę pokoju . W szystkie 
warstwy społeczeństw bałkańskich pragna 
pokoju.

K C W N O , Pat. W edług doniesień prasy 
litew skiej w tych dtuach dokonano piewszei 
transakcji handlow ej polsko — litewskie*. 
Zarząd kolei litewskich sprzedał pewnej fir 
mie polskiej większą ilość złomu żelaznego 
który wkrótce ma zostać wywieziony d o  
Polski.

L O S A N G E L O S  Pat. Fabrykanf samo* 
lotów  Deserversky dokonał lotu z N owego 
Jork u  d*> Los A ngelos w ciągu 10 godzin 3 
minut ustalajac nowy rekord szvbkości.

M FK S Y K . Pat. Ulewne deszcze padają w 
dalszym ciągu w- M onterrcy i okohey. Po» 
v.-ódź wzrata z minuty na minutę, obejmu* 
jąc cale grupy domów robotniczych. W oda 
zniosła S00 domotw, 900 rodzin oozotało  
bez dachu nad głową. Dotychczas zanoto 
wano 9 wypadków- śmierci.

RZYM . Pat. M ussolini przyjął dziś lotn i 
czą misię portugalską, która przybyła d o 
Vćłoch celem zapoznania się z organizacją 
lotnictwa włoskiego.

S O F IA . Pat. P izeszło 200 osób przewaz 
nie '•obołników i dzieci uległo zatruciu po 
spożyciu ciastek nabytych u pewnego pies 
karza na przedmieściu So fii. Stan 50 osób 
iest poważny. Dotychczas nie zdołano usta 
lić rodzaju trucizny.

S O F IA . Pat. Prasa bułgarska dor.csi r  
1 irany, i i  rząd albański opracow uje obszer 
ny memoriał, dotyczący m niejszości albań* 
skiej za granicą. M emoriał ten wręczony zo 
stanie w szy-m m  m''carstwom, państwom b ał 
kańskim i I  idzc Narodów .
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czwartek Bronisławy

KATOLICKI

Teatr
7, T E A T R U  ML IM  J .  S Ł O W A C K IE G O

Dziś w środę powtórzenie pełne i humo< 
ru i dowcipu komedii L. V ern tu il’a i G . Bez 
r'a „Pociąg do W en ecji”. W  sztuce opraco
wanej scenicznie przez re i. J .  Krabow skiego 
udział b iorą : R . Pow iowska, W . M acherski. 
W . Czajkow ski, R . W roński W . Kolw as. 
„Pociąg do W en ec ji” pow tórzony będzie w 
piątek.

Jutro we czwartek po cenach najniższych 
świetna komedia L. E. H uxley'a „W iosene 
porządki” w rczyseni W  Radulskiego, w 
premierowej obsadzie.

Plan przedstaw ień: Środa 31. "VII. „Po* 
ciąg do W enecji” ; Czwartek 1. IX . „W iosen 
ne porządki” ; Piątek 2. IX . „Pociąg do W e

nccji“.

R ep ertu ar k*r
A D R IA : W esoły  donżuan (M yrna Lov,

M ontgom ery Robert) i Syn czterech oj* 

ców.
A P O L L O : Slow iczek (Shirley Tem pie).

A T L A N T IC : H alka wg. S i  M oniuszki (Zie 

lińska, Zacharew icz) i Zemsta Tarzana.

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : Błękitna Załoga.

L O P P : W ielka grzesznica z P ołą N egr:

P R O M IE Ń : Zawiniłem (D anielłe D arricrx.

S T E L L A : A m erykańska awantura (N ako* 

ncczna, B od o).
S Z T U K A : Lokai Jaśnie Pani.

U C IE C H A : N aw rócony grzesznik — i — 

3  inow ajca.

W A N D A : Perły K orony
F O T O P L A S T IK O N , ul. Szczepańska L . 5 : 

G recja  (A teny).

Rado

M asow y ruch zaw odow y odmawia mu zaulaaia
W czoraj w południe odbyło się w 

sali konferencyjnej Urzędu Woje* 
wódzkiego, plenanie zebranie W oje* 
wodzkiego Obywatelskiego Komite* 
tu Zimowej Pomocy Bezrobotnym 

v w Krakowie. Przewodniczył dyr. Gre 
ger. Nad sprawozdaniem Wydziału 
Wykonawczego z akcji pomocy zimo 
wej’ w roku 1937/38, złożonym przez 
sekretarza Wydziatu inż. Krzyżaka, 
dyrektora W ojew. Biura F. P. wywia 
zała się dyskusja zainicjowana przez 
radnego Skotnickiego, który zakwes 
tionował wstrzymanie przez dyr. Krzy 
żaka uchwały Wydziału WyKonaw* 
czego dotyczącej przyznania Stołow* 
ni dla bezrobotnvch pracowników u* 
myślowych subwencji oraz niewypla 
cenią bezrobotnym prac. umysłowym, 
zatrudnionym przy pracach Woje* 
wódzkiego Komitetu Zimowego po* 
mocy bezrobotnym, wynagrodzenia 
za pracę w godzinach nadliczbowych. 
Następny mówca, prezes Związku 
Zawód. Pracowników Umysłowych 
(Sławkowska 6) red. M . St?tter, na* 
wiązując do wywodów przedmówcy, 
poddał ostrej krytyce działalność se* 
kretarza Wydziału Wykonawczego 
dyr. Krzyżaka, który przyczynił się

Dr ALEKSANDER FÓPSTER 
lekarz chorób Ozieci

K raków ,ul. św. M arka 18 .T el. 114*25 
P O W R Ó C I Ł

SSepesrfcwar kin kSeiecki ;h
W . E. i P. W . Słow ik W iednia 

C Z W A R T A K  Z  pow. rem ontu nieczynne 

P A L  A C  C E  W  cieniu Krzą źa 

C A S IN O  Z pow. remontu nieczynne.

Uepepfuar kin n d u is ł i iu t
A P O L L O . „Groźny B il l” z W allace Berry 

i Przygoda pod Paryżem.

A D R IA : Je j pierwszy bal i Cienie Szang* 
haju.

C Z A R Y : O fiary w ielkiego miasta i Dwa 
urwisy

Czwartek, 1. września 1958.

12.03 A ud ycja południow a; 14.00 M uzyka 
15.15 „Wyprawa po skarby” aud. dla dzieci 
15.30 „O niektórych naszych zwierzęiach ło 
w nych” odczyt; 16.00 K oncert solistów 
16.45 „Sprawiedliwy podział łupów ” poga* 
danka; 17.10 M iniatury kw artetowe; 18.00 
O lim pijski lekarz pogadanka; 18.30 Teatr 
w yobraźm ; 19.00 Z  naszych pieśni —w yk. 
chór kolejarzy „H asło” ; 21.00 „Zagadnie 
n ia“ : Czy Polska jest przeludniona? od* 
czyt wygł. dr. W . Orm icki, doc. U  J .

przez samowolne, wbrew woli W y* 
działu Wykonawczego, wstrzymanie 
uchwały odnośnie subwencji dla Sto 
łowni do tego, że Stołownia ć liska 
była likwidacii. W obec wyraźnege 
skrzywdzenia bezrobotnych pr-cow* 
ników umysłowych, którym ponad* 
to nie wypłacono należnego im wv* 
nagrodzenia za pijacę w godzinach 
nadliczbowych i świątecznych, red 
Statter uzależnia głosowanie o udzie* 
lenie absolutorium Wydziałowi od 
zadawalniających wyjaśnień w po* 
ruszonych sprawach. Z kolei radny 
miejski ob. Przybyś Kazimierz kry* 
tykuje zarządzenie sekretarza Wy* 
działu domagającego się od ' ezrobot 
nycn odpracowywania świadczeń, u* 
ważajac tego rodzaju procedei za bez 
prawny i niemoralny a ponadto za 
wysoce krzywdzące by bezrobotni 
przez czas letni napróżno kołatali o 
prace w zimie i musieli bezpłatnie „od 
pracowyw,hć“ śniadania. Bezrobotni 
narazaja w ten sposób swoje z drewno 
na szwank, gdyż nie mają odpowied 
niego dla pracy zimowej przygoto* 
wania.

Wyjaśnień próbował udzielić dyr. 
Krzyżak atoli na konkretne zapyta* 
nia red Stattera, zmierzające do usta 
lenia, ze p. inż: Krzyżak bezprawnie 
wstrzymywał uchwałę Wydziału W y  
kunawczego. zainteresowany nie dał 
konkretnej odpowiedzi. Przeciwnie, 
członkowie Wydz-ału, jakotez ploto 
kół z krytycznego posiedeznia, nu 
stwierdzili, by W ydział upoważnił 
p . Krzyżaka do zawieszenia u c h w a łv  
W ydziału w sprawie udzielenia sub* 
w< ncji dla Stołowni bezrob. pracow* 
ników umysłowych. Również nie tu 
miał p. Krzyżak odpowiedzieć na za* 
rzut radnego Przybysia w sprawie 
. odpracowywania" śynadczeć bezro* 
botnych.

Gdy przyszło do glosowania nad 
wnioskiem o udzielenie absolutoi ium 
Wydziałowi Wykonawczemu, red- 
Statter postawił wniosek imieniem 
swoim, radnego Przybysia i ob. No* 
walca. t. j. przedstawicieli klasowyęh 
związków zawodowych, o wyłączę* 
nie z pod absolutorium sekretarza

Wydziału dyr. Krzyżaka. W  tym
miejscu prezydent miasta dr. Kaplic* 
k; zaapelował do red. Stattera, by 
wniosek swój cofnął, gdyż uchwale* 
nie takiego wmosku musiałoby w 
konsekwencji spowodować wytoczę* 
nie dyr. Krzyżakowi dochodzeń pro* 
kuratorskich. Dr. Kaplicki uważa, iż 
red Statter winien raczej zgłosić wnio 
sek o stw ierdzenie, ze postępowanie 
dj, r. Krzyżaka jako sekretarza W y*  
działu było niewłaściwe, i, że w przy 
szłości nie powinno ono mieć miej* 
sca.

Red Statter podtrzymał swói wmio 
sek i wyjaśnił, iż w danym wypadku 
nie chodzi o nadużycia finansowe, 
ale o brak zaufania, klasowych z wiąz 
ków zawodowych do społecznej pra* 
cy o dyr. Krzyżaka na terenie W o*  
.ewódzkiego Qbvwatelskiego Korni* 
tetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym, 
oraz o podkreślenie, że w przyszłoś* 
ci metody pracy p Krzyżaka nie mo 
gą być bezwarunkowo tolerowane. 
W niosek Komisji rewizyjnej o udzie 
lenie Mi ydzialowi Wykonawczemu 
absolutoi ium przeszedł a red. Starter 
złożył do protokołu oświadczenie i* 
mieniem swroim, radnego Przvbysia 
i Nowaka, że pracowniczy ruch Kra* 
kowra odmawia p. dyr. Krzyżakowi 
zaufania, wyrażając je pozatym ca* 
łemu Mi ydzialown. W e wnioskach 
radna Kostrzewska. poparła stanowa 
sho p. Przybysia domagaiac sie ~re* 
widowania zarządzenia odnośnie „od 
oracowywania“ przez bezrobotnych 
: wiadczeń, które uważa za niesłusz* 
ne ’ krzywdzące. Zebranie wykazało, 
ez n. dyr. Krzyżak przyzwyczajony 
do dyktatorskich i samowolnych za 
rząd zeń, nie cieszy się dobra opinią 
wśród tych, dla których z mocy swe 
go urzędu wypada mu piacc-wać tak 
społecznie iak i .zawodowo, że nie 
ma nawet zwolenników w tych sfe* 
.ach, które skądinąd Dowinny go po* 
pierać. Dlaczego takiemu człowieko* 
w i porucza się zatem odpowń dział* 
ne funkcje społeczne, wymagające 
oelnego zaufania opinii publicznej, 
trudno odgadnąć. Gdyby tak na os* 
tatnim zebraniu Wojewódzkiego Ko* 
mrtehi większa część członków nie 
czuła się skrępowana zrozumiałymi 
wzglądami za votum nieufności dla 
P- Kizyżaka głosowaliby nie tylko 
przedstawiciele klasowego ruchu pra 
cowniczego w Kraków ie.

M każdym razie pan dyr. Krzyżak 
mógł się wczoraj zresztą nie j;o raz 
piew sry  przekonać że Kraków to 
nie Pipidówka. że opinia pracow* 
ni cza Krakowa trzeba się liczyć i za* 
służyć na zaufanie, gdy się chce pia* 
stcnyać odpowiedzialne stanowisko. 
Zbyt wielka pewność siebie nie za* 
stąpi potrzebnego zaufania.

Na krakow skim  brufcu
W ezw ano Pogotow ie Ratunkowe na ul. 

Legionów ob ok  mostu im. M arszalka P ik 
sudskiego, gdzie niejaki Kuczuk Bolesław , 
lat 26, stolarz zam przy ul. K alw aryjskiej 
I- 51 poprzecinał sobie brzytwą żyły w orze 
gubię lewej ręki. Zawezwane Pogotowie Ra 
tunkowe po założeniu prowizorycznego o* 
patrunku przewiozło sam obójcę do szpitala 
św. Łazarza. Stan zdrowia Kuczaka jest gro 
źny a to spowodu dużego upływu krwi

Organa służby bezpieczeństwa publiczne 
go przeprowadziły ubiegłej nocy obławę na 
terenie miasta Krakowa. W  wyniku obław y 
zatrzymano 6 osób za różne przestępstwa.

Ponadto podczas ubiegłej doby organa 
P P doprow adziły za różne przestępstwa 
oraz do stwierdzenia 64 o iM jy •

Hrahowslia „C yganeria"
*  u progu now ego sezonu

D o najm ilszych i najchętniej odwiedza* 
nych lokali rozrywkowych Krakow a, nale* 
ży bezprz.eczu.ie wytworna i kom i ortowa 
„Cyganeria". W ysoce kulturalne i artystycz. 
ne programy, pieczołow icie dobierani i or« 
ganizowane fachow ą ręką wyspecjalizował 
nej w tym kierunku D yrekcji, ściągają tłum 
nie elitę inteligencji naszego miasta do teg.» 
ulubionego przybytku. B o  trzeba podkreś* 
łić, że um iejętnie konstruow ane programy z 
najlepszych sił zagranicznych i k lejow ych 
przy współudziale mistrzowskich zespołów 
jazzow ych, stwarzają całokształt pierwszo* 
rzędnie pomyślanych atrakcji, którym  zazwy 
czaj towarzyszy szczery i niekłam any aplauz 
bywalców.

T o też gdy D yrekcja „Cyganerii” u pro* 
gu sezonu jesiennego, wprost z amerykańską 
brawurą przystępuję do zapoczątkowania te 
goż, iście królewskim programem — m iłoś* 
nicy „Cyganerii” śledzą te w ysiłki i poczyna 
n a z najwyższym zainteresowaniem. Często 
bowiem po trudzie całego dnia właśnie w 
zaciszu C afe — Baru  „Cyganeria” doznają 
odprężenia dla swych naprężonych nerwów 
przy doskonałej czarnej kawie, wśród m iłej 
i ciepłej niekrępow anej atmosfery. Szereg 
tiadycyjnych w tym roku z rozmachem po 
myślanych niespodzianek, zapowiada nie* 
zwykle barwne i atrakcyine zapoczatkowa* 
nie sezonu w krakow skiej „Cyganerii”.

Jak  nas D yrekcja „Cyganerii” inform uje 
program wrześniowy obfitow ać będzie nie 
tylko w szereg momentów artystycznych, 
lecz przepełniony ibędzie także całym sze* 
regicm najoryginalniejszych atrakcji świato* 
wych, które stworzą publiczności pierwszo* 
rzędną biesiadę

Kursy Detesjtfalcaiaee 
l ,S $ u d ś y m f'

Kraków, *:?. Słowackiego
Kursy dokształcające „Studium, Kraków , 

A l. Słow ackiego 1 rozpoczynają się z dniem 
3. września br. now y rok szkolny (21 z rzę 
du). Prowadzone będą przy współpracy fa» 
chowych profesorów  krakowskich szkół śre 
dnich kursy dokształcające według starego 
ustroju z 6= ci u klas , do egzaminu dojrzałoś 
ci (po raz ostatni z uwagi na likw idację gira 
nazjum starego ustroju), ponadto prowadzo 
ny będzie kurs klasy I, II, I II  ■ ]V . celem 
przygotowania kandydatów  (tek) do egza* 
m nu ukończenia gimnazjum ogólnokształ* 
cącego. Ja k  wiadomo bardzo wiele osób 
musiało przerwać swe studia szkolne wsku 
tek nie norm alnych warunków czy przesz* 
kód zawodowych. W iele z tych niestety nie. 
zdoła przygotować się już do egzaminu doj 
rzałości według starego ustroju  spew odu 
krótkiego terminu (do marca 1939 roku.) 
Ustawa o  ustroju szkolnictw a z reku 1932 
przewiduje również m ożność składania eg* 
zaminów przez osoby dorosłe tj. powyżej 
lat 18*stu. O soby m ające ukończone 4  kia* 
sy n. typu czy też z dawnych 6  klas gunn. 
będą mogły na kursach przygotować się w 
przyszłości do egzaminu licealnego. D la 
wielu czy to na dalekiej prow incji pozbaw ić 
nej nauczycieli, a zwłaszcza d k szerokich 
rzesz nauczycieli, wojskowych, u^ rdników  
państwowych czy samorządowych nadarza 
się jedyna sposobność, gdyż dzięki kursom 
korespondencyjnym  prowadzonym przez 
„Studium” w Krakow ie mogą zrealizow ać 
larwo swe zamiary i bez opuszczenia stałe* 
go miejsca zamieszkania
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Premiowanie 
książeczek P. K. O. Organizacja szkolnictwa ubezpieczeniowego

Stypendia P. K. O. dla uczniówDnia 27 sierpnia 1938 r. odbyło się w P. K- O. 
trzecie publiczne premiowanie książeczek na 
wkłady oszczędnościowe serii V-ej, grupy B.

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 31 lipca 1938 r.

Piem ie po z! 500 — padły na nr nr: 612.472, 
619,612, 633.746, 647.9b9, 650.518, 673.901.

Premie po zł 250 .— padły na nr nr: 601.000, 
602.840, 60o.950, 615.432, 615.611, 617 013,
623.521, 624.006, 624 561, 626.140, 628.192,
630.568, 639.4C4, 642.298, 643.8C9, 648.514,
649.938, 655.394, 659 565, 667.986, 668 417,
669.551, 672.225, 672.451.

Premie po zł 100.— paary na nr n r : 600.892,
602.235, 603 507, 604 589, 607.202, 607.314,
508 115, 608.971, 611.453, 612.082, 612.347,
614 331, 615.235, 618.913, 619.376, 619.675,
620.820, 622.907, 623.404, 624.676, 625 056,
625.231, 625.550, 627.691, 627.894, 628.282,
628 375, 628.637, 629 192, 630 344, 631.022.
631.480, 631.969, 631.987, 632.913, 636 725,
636.794, 637.059, 637.074, 638.122 , 638.793,
639.573, 640.496, 640 812, 641.009, 642 988,
643.006, 643.754, 644.344, 646.777, 648 039,
648.089, 648.351, 649.00i, 649.444, 650 034,
650.949, 651.004, 651,700, 651.848, 652.646,
653.312, o54 637, 656.601, 657.715, 657.930,
658.079, 658.129, 661.265, 662 653, 662.737,, 
663.230, 663.315, 663,601, 663 714. 663.715
664.494, 664 501, 664.538, 665.249, 666,756,
677.069, 667.615, 668,722, 668.972, 668 023,
670.223, 670330 , 670977 , 671.811, 672 463.
672.928, 673.019, 673.076. 673 222, 673.671.

Po raz drugi padła premia zł. 250.—  na ksią
żeczkę nr 601.000, zł 100.— na książeczki 
612.347, 653.312 oraz zł 50 .— na książeczkę 
nr 649.277.

Ogółem padło 381 premii na sumę 31 550 zł
O wylosowanych premiach właściciele ksią

żeczek są powiadomieni listownie.
Należy zaznaczyć że zasadą wkładów oszczę

dnościowych premiowanych serii V -te j jest 
wzrost liczby premji w miarę wzrastania wkła
dów na książeczce, przy czym po otrzymaniu 
premii książeczki nie tracą swej wartości, lecz 
nadal biorą udział w następnych premlowa- 
niach, pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych wkładek.

Książeczki serii V, na które padły premie 
w poprzednich premiowaniach, dotychczas nie 
p od ięte :

zł 50 .— „a nr u r : 612 248,626.737, 632,869. 
637.307, 637.506.

PK O  zainicjow ała ostatnio wspólne kon 
fcrencje przedstawicieli Zakładów  U bezpie 
czeń celem przedyskutowania zagadnień 
związanych z organizacją studiów ubezpie 
czeniowych w Polsce. W  konferencji wzięli 
udział przedstawiciele PK O , Powsz. Z akL  
du Ubezpieczeń W zajem n., Zakładu U bcz 
pieczeń Społecznych i Związku Polskich 
Prywatn. T ow . U bezpieczeń.

N ależy zaznaczyć, że dotychczas nie 
ma w Polsce szkolnictw a ubezpieczeniom 
w egoff które zaspakajałoby potrzeby zakłam 
dów ubezpieczeń, chociaż zakłady te łącz* 
nic z ubezpieczeniami społecznym i zatrud* 
niają obecnie z górą 15.000 piacow ników ' 
umysłowych

Faktj przystąpienia do pTac, m ających 
zapełnić tę poważną lukę utrudniającą w 
dużej mierze rozwój ubezpieczeń, należy 
powitać z radością. D la młodzieży otwie* 
rają się nowe horyzonty i nowe możliwo* 
ści pracy, dającej duże widoki życiowe.

Do inicjatyw y zakładów ubezpieczeń 
odniosło się z niezw ykła przychylnością 
M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświe 
cenią Publicznego i dzięki temu z począt* 
kem roku szkolnego bedzie uruchomiona 
I I I  klasa Męskiego Liceum H andlow ego 
Zgromadzenia Kupców  m. st. Warszaw y 
(Prosta N r. 14) o kierunku ubezpieczcnio--

Pisma niepublikowane 
Stanisława Augusta

ja k  podaje jedno z pism poznańskich, 
w B ibliotece Raczyńskich, bogato wypo* 
sażonej w bezcenne rękopisy, znajdują się 
również dokumenty po królu Stanisławie 
Auguście. W  skarbcu B iblioteki wraz z in
nymi  preciozam i przechowane są orygina* 
ty listów królew skich, pisane w języku fran 
cuskim i  polskim Z najd u ją  się tam dwa 
listy: do w ojew ody kaliskiego (nieaokoń- 
czony), listy bez adresu z 1792, 17%  r., list 
z r. 1768 do Jana Grabow skiego, list z r. 
1772 do kasztelana kijow skiego oraz ko* 
pia listu do Marii Teresy z  r. 1777, W  Bi* 
biotcce Raczyńskich znajduje się również 
ze zbiorów  Latanowicza korespondencja 
rozgraniczenia obwodu nadnuteckiego z 
Prusami. Są tam m ateriały biskupa M ło* 
dziejow skiego i bruliony listów  króla Sta* 
nislawa Augusta.

wyra. Przyjm ow ani będą wyłącznie absol
wenci dwuklasowych liceów  handlowych 
(tegoroczni jak  również z lat poprzednich). 
Kandydaci — w myśl ustawy o powszecli* 
nym obow iązku w ojskow ym  — otrzym ują 
odroczenie służby w ojskow ej na podstawie 
zaświadczeń kancelarii szkolnej o przyję* 
ciu do wzmiankowanej III klasy.

W  roku szkolnym 1938739 będzie .to 
jedyna w Polsce klasa o kierunku ubez* 
pieczeniowym.

W edług deklarac , Zakładów  U bezpie. 
czeń absolw enci I I I  klasy m ają zapewnione 
płatne stanowisko w tychże zakładacli

Niejednokrotnie już zaobserwo
wano dziwne zachowanie się zwie
rząt w momentach bezpośrednio 
poprzedzających katastrofę. Rów
nież podczas ostatniego trzęsienia 
ziemi w Europie Zachodniej, które 
najpilniej odczuto w Belgii, zauwa
żono bezpośrednio przed katastrofą 
simy niepokój u zwierząt Dyrektor 
jednego z ogrodów zoologicznych 
w Belgii opowiada, że na kilka mi
nut przed trzęsieniem ziemi lwv 
zaczęły niespokojnie biegać w swych 
klatkach, rysząc przeciągle. Ryk 
ten brzmiał inaczej niż zwykle. 
Mużua w nim byłu wyraźnie wy
czuć jakiś lek, chwilami nawet głos 
zwierząt przechodził w jakiś żałos
ny poryk. Również ostry krzyk pa
wi imał akt en ty inne, trwożne. No
sorożce, bizony, antylopy, gazele i 
jeleuie tuliły się trwożnie do ogro
dzenia ogrodu albo oędziły ta
jemniczym strachem gnane naoślep 
przed siebie Dozorcy widząc dziw
ny niepokój zwierząt przybiegli, 
chcąc zbadać pizyczynę tego zja
wiska. Nagle odczuto wstrząsy zie
mi* W  tej chwili zwierzęta się u- 
spokoiły. Rzecz charakterystyczna, 
że jedynie zwierzęta z rodziny ko
tów i przeżuwacze mają wyczucie 
zbliżającej się katastrofy. Msłpy np. 
i niedźwiedzie zachowywały się zu
pełnie obojętnie, W  związku z tym ■

O statnio należy zanotować dalsze po* 
parcie tej akcji ze strony P K O  które pra

gnąc przyjść z pomocą materialną słucha* 
czom, ustanowiła dla nich 8 stypendiów 
po zł. 500.— rocznie z zastrzeżeniem, że 

kandydaci po ukończeniu G iobow iążą się 
do pracy w dziale ubezpieczeń P K O , na* 
furalnie za wynagrodzeniem.

W ten sposób na właściwe drogi wkia* 
cza akcja, m ająca na celu wykształcenie 
odpowiedniego zespołu fachowców, którzy 
m ogliby z korzyścią pracować nad rozwo* 
jem ubezpieczeń.

pisma holenderskie przypominają 
zachowanie się zwierząt w czasie 
strasznej katastrety, jaka w lecie 
1925 roku dotknęła małą holender
ską miejscowość Borculo. .Wioska 
nawiedziona przez straszny orkan 
poruszona została w ciągu kilku 
mmut przed katastrofą, gdy ani je
den poszum wiatru nie zapowiadał 
strasznego orkanu, dziwnym zacho
waniem się krów. Zwierzęta żujące 
dotychczas spokojnie soczystą tra
wę nagle pokładły się, rzecz cha
rakterystyczna tyłem do kierunku 
wiatru, wciskając łby głęboko w 
trawę.

Pewien gospodarz tak opisuje za
chowanie się swej kotki: „Zwie
rzątko leżało przy swoich kilku
dniowych kociętach, nagle zerwało 
się i jedno po drugim wyniosło z 
domu na łąkę. Podążyłem za nią. 
W  tej chwili wicher powalił mnie 
na ziemię. Z chałupy mojej pozo
stały gruzy. Gdyby nie dziwny in
stynkt kota, k tón  wywabił mnie z 
domu, byłbym pogrzeoany pod gru
zami domu”.

Nasze K o ir tc  P . fc. 9 . 
4 0 8 .7 2 7

M  o i e ^ f a  w yczuw ają katastrofę

Loro Hunciman przy stolo
(R rracrte*  z  hotelu  A icron,

Praga, w sierpniu
Sala wielkiego hotelu A lcron  w Pradze 

ma dziś wielką sensację. Przy obiedzie sie* 
Cza zwykli goście z M oraw , ze hłowaczyz* 
r.y ale o bok nich w idnieją bardziej egzo* 
tyczne postaci. Czerw ony pan jest handla* 
rzem broni B y ł w A bisynii. N ie  wiadomo 
czego szuka w Czechosłow acji, k tóra ma ol* 
brzym ie zakłady Skody Brodacz o bok po* 
zostaje w  kontakcie w łaśnie ze Skodą, jest 
lo jalnym  obywatelem, hrabią, a jego  wuj 
b y ł najdow cipniejszym  członkiem  parlamcn 
tu w iedeńskiego za czasów H absburgów . 
N iedaleko znów w ygolony A m erykanin, 
przedstawiciel wielkiego syndykatu praso* 
wego.

N apew no znaiduią się nnędzv pubiicz* 
nością podsłuchiwacze i  szpiedzy. A le zrę* 
czność ich i powołanie polegają właśnie na 
tym , aby nie można ich b y ło  rozróżnić 
wśród tłumu publiczności.

Dziennikarzy oczywiście co niemiara- 
Prow adzą rozm ow y fachow e.

„Kroki decydujące... zmierzające wprost 
do celu” , — „Nie, może będzie lepiej, cner* 
giczne kroki" — „Czy pan myśli że tuogę 
napisać: M im  możność oodania wiadomoś* 
c i " ?  — „N ie, mech pan lepiej napisze" do* 
brzc poinform owane koła rządowe zwraca* I

ją  uwagę... kelner trzy małe piw a". S ą  to 
napewno dziennikarze amerykańscv.

N iem al w szyscy są zdania, że każdy kel* 
ner tutaj jest agentem Gestapo, co się zre* 
sztą nieraz zdarza w Europie ś odkow ej. 
Niemal wszyscy są przekonani że każd-i 
rozmowa telefoniczna śledzona jest z pod* 
słuchow ej stacji, inni wierzą, że demokra* 
cja czechosłow acka ma w tej sprawie skru* 
puly N a wszelki wypadek dziennikarze te* 
lefonują w sposób m ający zmylić podsłuch 
„Rozmawiałem dziś popołudniu z naszym 
wspólnym przyjacielem . Pow iedział mi pe* 
wne rzeczy z których wynika, że pańskie 
przypuszczenia m ają pewne uzasadnienie" 

Zdarza się czasem, że rozm awiający o* 
glądają się za siebie, za kanapę, czy nie 
znajduje się tam ukryty dyktafon rejestru
jący  rozmowę. Interesująca scena zdarzyła 
się w czoraj w pokoju , w którym znajdo* 
w alo się kilku dziennikarzy ang'.e'skich i 
kilku polityków  sudeckich. N araz coś trza* 
snęło w syfonie z wodą sodową. Wszyscy 
podskoczyli. „D yktafon pękł" — zawołał 
jeden z angielskich dziennikarzy. Polityk 
sudecki roześmiał się, usłyszawszy tc słoi 
wa. Przed chw ilą zaznaczył, że nie umie po 
angielsku, ale tak się ju ż dzieje tutaj, że 
każdy w oli się nic przyznać do swoich wia

domości lingwistycznych. T o  ułatwia przy- 
*s!łuchiwanie się rozmowom i pozwala unik* 
nąć wielu błędów  i niezręczności.

Przy stole o bok siedzi m ały fhgm atycz* 
nv pan, który chwilami przypomina Stan. 
LaurcPa, obok niego siedzi siwa pani uś* 
miechnięta, u jm ująca, o cerze różow ej i mle* 
cznej, czyni wrażenie, że najm ilsze je j te* 
maty to rozmowa o ogrodzie lub c  służą
cej. Jest to lord Runcim an i jego małżon* 
ka.

Przy stole znajduje się trzecia osoba, 
pan w binoklach. N ow o przybyły dzienni* 
karz pyta się kolegi kto to taki. „O t, po* 
prostu pan w binoklach" — odpow iada za 
pytany. Pan ten to dr. H odża, premier Cze* 
chosłow acji.

Zw ykle na stole lorda Runcim ana znaj* 
duje się woda, dziś p iją  w ino Chahlis i Boi* 
linger z r. 1929. Menu natom iast jeść skro* 
mne: zupa pomidorowa, ryba, m ajonez, lo» 
dy mieszane. O dnosi się wrażenie, ze pre* 
mierowi H odżv dogadzałoby b ard -ic j me* 
nu bardziej obfite.

K oło stołów  kręci się kelner. B ’, wałcy 
resiauracji wiedzą, że otrzym ał wymówić* 
nie j  że to są ostatnie dni jego urzędowa* 
nia tutaj. Jest to Niem iec sudecki. „D okąd 
pan teraz p ó jd z ie?" — pyta go jeden z go* 
ści — „Mam nadzieję, że do A nglii" — od* 
powiada kelner. „W  jakim  celu, czy będzie 
się pan tam zajm ow ał polityką, czy należy 
pan do partii H enleina?" — „O nie, odpo* 
wtada kelner — nie mam na to czasu, jes*

tem zbyt zajęty" vi? parę godzin potem pc 
wien dziennikarz spotkał się z nim w głów 
nej kwaterze henleinow ców  w Pradze. Kel* 
ner był zakłopotany, zobaczywszy restaura* 
cyjncgo gościa.

Pp. Runcimanowie i dr. H odża skoń
czyli jeść i siedzą dalej. Siedzą długo, prze 
szło trzy godziny W szyscy się zastanawia* 
ją , dlaczego rozmowa nie odbyw a się w ho 
telowym apartamencie lorda Runcimana 
ale tutaj, na oczach wszystkich. Z adają so* 
bie pytanie, co może być przedmiotem kon 
w ersacji. Podkreślają, że Runciman do nic* 
dawna stykał się przeważnie z Niem cam i, 
obecnie przyszła kolej na Czechów przed 
południem był na audiencji u prezydenta 
Penesza, a potem nastąpiło spotkanie z dr. 
H odżą w hotelu. Odnosi się wrażenie, żc 
rozm aw iający mówią o rzeczach poważnych. 
N ie wiadomo, czy tak jest naprawdę, czy 
umyślnie dbają o to , aby wywołać takie 
wrażenie A  może obserw ujący dziennika
rze są zbyt domyślni i w kładają zbyt wiele 
w to co w idzą?

W reszcie pp Runcim anowie i di H o* 
dża wstają. Zegnają się uprzejmie. Lord z  
małżonką zmierza do windy dr. Hodż i 
przystępuje na chwilę do hr. Esterhazego, 
przyw ódcy m niejszości węgierskiej. Sala o* 
próżnia się w ślad za sensacją, która się a* 
lotniła, a może i za świeżo napisanym roz* 
działem histom . ,

W, Z.

i

i
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M się kompromituje Pnlshę zb granicą?
„Pernlkaff et Cie“ czyli... Polskie Biuro Podróży „Poltour*'

Z Nicei radchodzą rozpaczliwe 
i alarmujące wieści o położeniu 
dwudziestu kilku osób, uczestników 
wycieczki, zorganizowanej przez 
biuro podróży „Poltour”. Organi
zatorzy wycieczki, nie płacąc należ
ności za hotel itp doprowadzili do 
tego, że dyrekcja hotelu w Nicei, 
nie wypuszcza uczestników wyciecz
ki i traktuje ich jako zakładników. 
Charakter5'stycznym dla całej tej, 
kompi emitującej nas w oczach Fran
cuzów sprawy jest fakt, iż konsul 
polski w Nicei, do którego zwróco-

SpfyczHa i M  w Kamerunie
Francuska kolonia mandatowa w 

Afryce, Kamerun, posiada dużo 
bogactw naturalnych, na płasko- 
wzgóizu klimat idealny, ale jedno
cześnie wielką jest jej plagą choro
ba śpiączki, która dziesiątkuje lud
ność tubylczą. W  nizinnej części 
Kamerunu znajdują się wsie mu
rzyńskie, w których ani jeden 
mieszkaniec nie został oszczczędzo 
ny przez straszną chorobę; wsie 
te są jak wymarłe

O rozmiarach plagi, którą w po 
staci śpiączki trapi viiększą część 
Afryki centralnej i ekwatorialnej 
dają pojęcię cyfry podane przez 
administrację francuską a dotyczące 
walki ze śpiączką w K .merunie. 
Otóż do ro k u '1929 misje lekarskie 
odnajdywały co roku od 30 do 
80.000 chorych, od dziesięciu lat 
ogólna liczba zarejestrowanych cho
rych na śpiączkę i poddawanych 
badanin i leczeniu wynosi 500.000 
rokrocznie. W ostatnich jednak la
tach dzięki systematycznej szero
ko zorganizowanej pomocy lekars
kiej i rozpoznawczej udało się 
zmniejszyć liczbę zachorowań, tak, 
iż obecnie przyrost nowych chorych 
na śpiączkę sięga 2 do 3.000 tylko 
rocznie. W r. 1938 zbadano 763.90 
murzynów, wśród których znalezio
no 29.158 chorych na śpiączkę, z tej 
liczby 12.00U udało się wyleczyć, 
pozostali znajdowali się jut w sta
dium nieuleczalnym.

no tię ? błaganiem o interwencję, 
telefonował do Paryża, do niejakie
go p. Pernikoffa. jak  się okazuje, 
koncesjonariuszem „polskiego biura 
podróży Poltour” jest p Bielecki, 
dawniejszy wysoki urzędnik jedne
go z ministerstw, iaktycznvm jed
nak właścicielem jest p. Pernikoff 
z Paryża, prowadzący tam firmę 
„Pernikoff et Cie”. Firm a załatwia 
różnego rodzaju sprawry podróżni 
cze, spedycyjne itp., posiada liczne 
oddziały we Francji oraz ekspozytu
ry zagraniczne, pod różnymi naz
wami. W  Polsce ekspozytura tej 
firmy jest właśnie... Polskie Biuro 
Podróży „Poltour”. Firm a,, Perni
koff et Cie ” przybiera dla różnych 
dziedzin swej działalności najroz
maitsze nazwy,, jak np. American  
Lluyd itd.

Tak w ogólnych zarysach przed
stawia s>ę działalność „polskiego 
biura podróży” „Poltour”, będącego 
niczym innym, jak tylko ekspozy
turą dosyć „niewyraźnej” -firmy 
„Pernikoff et Cie”. Tego rodzaju 
„polskie biura podróży" kompromi
tują nie tylko dobre imię polskich 
biur podroży za granicą, ale kom
promitują również i całą Polskę. 
Dziś cała Riwiera Francuska mówi 
tylko o dwudziestu kilku „zakładni
kach” z Polski, ofiarach własnej 
lekkomyślności i „sprawnej” obsługi 
„polskiego biura podróży'\,Poltour".

M e f t i  i p t a ®  m v  m m
pod zarzutem szantażu

Przed sadem okr. we Lwmwie 
rozpoczął się proces karny przeciw 
adw. lwowskiemu, dr Natanów',’ 
Scharglowi i st. pizod. stiaży gra
nicznej Stefanowi Konopackiemu, 
oskarżonym o skandaliczną aferę 
szantażową.

W edług aktu oskarżenia, 10 czer
wca br. zjawił się w pracowni kra
wieckiej Adolfa Kurzfelda przy ul- 
Kościuszki — osk Konopacki i ta 
jemnic co oświadczył właścicielowi 
że straż graniczna otrzymała donie
sienie o jego nadużyciach skarbo
wych, dając równocześnie do poz
nania," że sytuacia,.. nie jest dla 
niego bez.nadziejna.

W krótce potem przybył du pra
cowni zastępca prawny Kurzfelda 
oskarżony dr Schargel, który przy
witał się poufale „per ty ” z Kono
packim, poczem po jego odejściu 
przedstawił Kurzfeldowi „grozę po
łożenia”, w jakiej znajduje się ku
piec lub przemysłowiec, mając do 
czynienia ze strażą graniczną, „któ
rej decyzje są bezapelacyjne i któ
ra może zniszcz}'ć człowieka do
szczętnie.

Kurzfeld, nie m ając.nic na sumie
niu, radził się, jaic sie ma bronić 
przed niesłusznymi posądzeniem. 
Tegoż dnia wieczorem wszyscy 
trzej spotkali się w kancelarji dra

W  czasie pierwszej polskiej wy
stawy szpitalnictwa, jaka odbędzie

i i n i t r  M is k i pisma l i ln s k ia p ;
Ukazał się ostatni numer gospo

darczego pisma litewskiego „Pre- 
kyba”, w którym, po raz pierw szy 
został bogato uwzględniony dział 
polski. Redakcja tego pisma zazna
cza przytym, że obszerne artykuły 
o Polsce, jej przemyśle, handlu itp. 
zostaną zamieszczone dopiero w' 
numerze wrześniowym.

się w W arszawie w dniach 2, 3 i 4 
października r. b. zwmłany zostanie 
również Pierwszy Polski Zjazd w' 
sprawach szpitalnictwa, którego pro
gram obrad będzie miał doniosłe 
znaczenie społeczne.

W Zjeździe tym weźmie udział 
znaczna liczba lekarzy, reprezentu
jących instytucje rządowe, samo
rządowe i ubezpieczalme społeczne.

Czytajcie „a lbo-albc,,

Schargla i tam... postawiono spra
wę jasno, kurzfeld miał dać Kono
packiemu 1.000 zł w’zamian za co 
1(straż graniczna miała umorzyć do
chodzenia”.

Kurzfeld nabrawszy podejrzeń co 
do swego zastępcy prawmego, zwde- 
rzył się pewnemu urzędniknwd 
skarbowemu, który nie umieszkał 
donieść o sprawie insp. ochrony 
skarb. Nowakowi.

W szczęto dochodzenia przeciwko 
Konopackiemu, w toku których ko
misarz straży granicznej Kuraś u- 
słyszał przez dodatkowe słuchawkę 
telefoniczną rozmowę Kurzfelda z 
doktorem Srharglem, stwierdzającą, 
żt krawiec padł ofiarą szantażu 
obu oskarżonych. Konopackiego a- 
resztowano 15 czerwca, dra Schar
gla, który się ukrywał, dopiero 23 
czerwca.

Na rozprawie Konopacki podał 
że jest odznaczony Krzyżem nie
podległości i brązowym Krzyżem  
Zasługi, a w straży granicznej pra
cuje 16 lat. Ostatnio był kierowni
kiem oficerskiej placówki straży  
granicznej. Do winy sie nie poczu
wa. 1 wierdzi, że dochodzenia prze
ciw Kurzfeldowi wdrożył wskutek 
anonimowego telefonu. W ynadły  
one dla kupca korzystnie i dzięki 
temu.., zapomniał złożyć w tej spra
wie raportu swej przełożonej wła
dzy, zanim zainteresował się nią 
insp. Nowak.

Dalej zaprzecza, jakoby był kie
dykolwiek w kancelarii dra Schar
gla. Osk. dr. Schargel zeznaje, że 
krytycznego dnia był u Kurzfelda 
celem zamówienia ubraina. K. pro
sił go o „wcięcie -w obronę przed 
władzami skarhowemi”. Sam Kurz- 
feld zaproponował mu załatwienie 
sprawy przy pomocy łapówki, on 
jednak odrzucił te propozycję. Os
karżenie uweża za zemstę Kurzfel
da, iż przestał u mego kupować 
ubrania i nie zgndzlł się na m ał
żeństwo swej siostry z Kurzfeldem.

Rozprawę odroczono do 8-go 
września z powodu niestawienia się 
świadków.

BCTT i msm

l u d w i k  m a s c h o f e

„BAGNO”
75) POWIEŚĆ

Prezes telefonował natychmmst d-. sekretarza 
ten porozumiał się a innymi członkami. T rzeba prze* 
ciez było urządzić jakąś skłankę, zająć się pogrze* 
bem... Po godzinie wiedziano już w kilku atelier 
o śmierci Kohbera, nieco później dotarła ta wiado* 
tttość również do lokalu „Świata artystycznego”.

Lo przymierzała przed lustrem nowy kapelusz, 
hucąc po raz pięćdziesiąty refrain najmodniejszego 
kupletu, gdy ją zawołano do telefonu. Frankenstein 
doniosl jej o tragicznym końcu człowieka, któremu 
właściwie miała wszystko dc zawdzięczt ma. Lo, 
°  mało, że z radości nie zawołała, hurra! Odetchnęła. 
Obawy jej były teraz bezpodstawne. Tajemnica |ej 
Przeszłości pozostała ty lko przy nie, Ale złamanym, 
do ełz wyrusz »jącym! głosem powiedziała — Ja w to 
jeszcze uwienyć ni< mogę —j to jest tak straszne, że 
Ja formalnie ...

Równocześnie JednaK zastanawiała się Lo nad 
c*ym innym. — Georg, mówi]a łkając, nie wsoomi* 
daj nikomu o +ym, ze do mnie teraz telefonowałeś. Ja 
^ogóle o niczym nie wiem — i nalepiej, jeżeli będzie 
''iadormi, że mnie nie ma w Berlinie.Rozumiesz ?

-  Tak,
— T o  wszystko jest ponad moje siły' Dowi- 

ceni a.
Tylko z przygotowaniami i samym pogrzebem 

*ue inie ć nic do czynienia, powiedziała sobie gdv 
"Tóciła do pokoju i stanęła przed lustrem, przytnie*

rzając jeszcze raz nowy kapelusz. Bezwarunkowo 
muszę na kilka dni wyjechać z Berlina. Bez — wa — 
run — ko — wo.

Baron był punktualny. Jako człowiek rycerski 
nie przychodził nigdy z próżnymi rękami. I tym ra=- 
zem pofożył na stole bombonicę Lo karmiła tymi 
pomadkam. dwa pieski w' pensjonacie, a resztę da* 
wała służącej. Samb nigdy ich nie jadła, bojąc się 
przytycia i utraty figury.

Barona uderzyło od razu jej przygnęb:'tnie. Lo 
grała komedię.

—3 Co ci jest kochanie? spytał ją zaniepo* 
ko jonyr.

— iNe wiem, — nie iestem w stanie tego ci do* 
kładnie określić, ale czuję, ze nerwy moje tego dłu* 
żeJ nie wytrzymają. Czasem mam wrażenie, że mi po* 
wała spadnie na głowę, to znowu boję sie w y jść  na 
ulicę, jakby tam ktoś na minie czyhał, jakby tam coś 
strasznego miało się ze mna stać, — w nocy zrywam 
się ze snu, długi czas cnodzę po pokoju zanim zdołam 
się uspokoić... Ja a  o ty n, nigdy nie wspominałam, 
nie chcąc cię niepokoić, ale skoro sam zauważyłe* 
w jakim stanie śą moje nerwy, jak ia się męczę, zcłro* 
wie rujnuję... Lo poczęła płakać. Egonie, ja muszę na 
kilka dni wyjechać z Berlina, eszcze dzisiaj — bez* 
warunkowo dzisiaj.

— Kochanie, w tym stanie w jakim się znajdu* 
jesz, nie możesz sama jechać.

— O tak, najchętniej z tobą, (momentalnie ob* 
liczyła, że ja to w tvm wypadku nic nie będzie ko
sztowało — ) gdzieś, gdzie jest spokój, kilka dni nie 
w idzieć tych ludzi, me być prześladowaną telefonem,
raz być wolnym człowiekiem -> — Możesz to zro*
zumieć? Byłoby to spełnieiem mego najpiękniejszego 
marzenia, zdała od ludzi żvć jedynie dla nas — tylko 
dla n a s  — Egonie, jeżeli mnie kochasz, nie od*

mówisz mi tego. Jest przecież oboiętne, gdzie jeste* 
śmy szczęśliwi.

Baron kochał Lo, dlatego jej tego me odmówił. 
I on doszedł do przekonania, że jej stan duchowy na* 
leży przypisać przemęczonymi nerwom. W  tymi wy* 
padku zmiana otoczenia ,est najracjonalniejsza. I le* 
karz nie mógłby nic innego zalecić.

Lo pakowała kufer. W  drodze na dworzec, za* 
trzymał baron auto przed mieszkaniem. Przebrał się,
wiziął inne ubraic do walizki, trochę bielizny------------
O godziie trzecie, minut czterdzieści i sześć, odjechali 
do Drezna.

W  taniej, czarną farbą osmarowanej trumnie, 
nieśli koledzy Kohbera na miejsce wiecznego spo* 
czynku. Nad grobem wygłosił prezes .ulowy. wspo* 
minając o w.elkich zasługach dla teatru, o prawdzi* 
wie artystycznej duszy, o sławie, „niezatartej parnię* 
ci“, wyliczał zalety, o których pierwej nikt nic nie 
wiedział, następnie odśpiewano pieśń w todzaiu „W  
mogile ciemnej” —1 potem złozono wieniec na świe* 
żej mógile — wieniee z szar^nm — .Ukochanemu  
koledze ostatnie pozdrowienie g a na drugiej — 
„Wielkiemu artyście” — i pojechano do klubu, gdzie 
miał przyjść Reetz angażować dla Ellen Richter.

Wieczorem oti :ymała pani Krause poczta 280  
maiek i 75 femyów. C dy w nocy, leżąc w łóżku my* 
ślała o tym. najchętniej wypoliczkowałaby się za swą 
głupotę. Jak ona mogła wówczas przy telefonie tak  
nieopatrznie powiedzieć pięć miesięcy? Poł roku 
brzmi o wiele tragiczniej' i wiarygodniej, a czterdzieści 
marek, to wielki majątek dla samotnie żyjącej na 
świecie wiłowY bez renty. Ale cóż robie? Teraz juz 
jest zapóźno Stało się  ------------

ńCiąg dalszy nastąpi)
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D R O B N E

ODCISKI usuwa mezawodnie „ P|GO‘ 
50 groszy Drogeria 

3 C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria 
- S I  H f l P S E N S O H N f l -

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKW Y tępi deszczętme ory
ginalny płyn J O K .  — Drogeria 
- S C H A P S E N S O H N A -

Kraków, Plac Nowy.

Egzeme liszaje, zmarszczki, piegi,
plamy, chrostki, oparzenia, odpa
rzenia, szorstkość, czerwoność, 
swędzenie, usuwa bezwględnie, 
dzałający wszechstronnie: ,,KreR1 
regeneracyjny "Nagistet Grabowski 
W arszaw a, 3-go Maja 2. Tuba 
złotych 1.50, 3.00, pobranie: 3.50. 
Kraków, Drogeria H Y 4A , Wiślna 
Nr 6. Wilkosz, Karmelicka 14.

G U S T A W  B A R A N
Sąd. zaorz, rzeczoznawca

W Y T W Ó R N I A  K R Y S Z T A Ł Ó W  
s = - - -  ■ „OLYMPIA**
SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA 

=  L U S T E R  — - E5=
K R A K Ó W ,  UL. KARMELICKA L. 10

Te ofon Nr *11-15
Poleca: Artystyczne prawdziwe kryształy oło

wiane, lustra i szyby. Duny niskie.

M A S Z Y N K I D O  NIESA  
Z A P A L ^ I i Z k l  
A U T O M A IY C Z IE

P R I M U S Y  naprawia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia:
S Z LIFIE R N IA , S P A W A L N I A  
= = =  ŻELAZA i METALI =

M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W , DIETLA Ł. 46.
Przy przedłożeniu tego ogłoszenia fcdzie- 
—  lamy 3a°/0 RABATU,

BELLOT usuwa owło
sienie wraz z"cebulką 

|bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli- 

Jwe sicładniKi.
RAZ OL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz
ne owłosienie z rak, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e przez sień).

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

PIANINO okazyjnie sDrzeda HELENA
SMOLARSKA Kraków,Sławkowska 4

FR. UOGAŁŁA czyści chemicznie, far
buje wszelką garderobę — najso
lidniej i najtaniej. Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141-65, Grodzka 2.

Angielski, francuski, memiecki —  
metodą A nsona— Krowoderska 5, 
Złotych 4. —  miesięcznie.

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany, 
poduszki dia niemowląt oraz przyj ■ 
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA. 
Krakowska 44, telefon 174-83.

Zjazd t * a y n y  lm -c t ó w
w  R je s io w i^

W arszawa, (telef). Wiadoiności 
Które nadchodzą z poszczególnych o- 
kręgów organizacyjnych Stronnictwa 
Ludowego wskazują, ze Stronnictwo 
postępuje z wielką ostrożnoścą w 
sprawie wyborów samorząd., które 
ludowcy uważają za wybitnie polity 
c-ne. Na 18 września zwołana zjazd 
delegatów z całej Małopolski i Sląs- 
ka do Rzeszowa. Będzie to wpraw
dzie normalny doroczny zjazd okręgo 
wy niemniej jednak mogą na mm za 
paść ważne uchwały. Ostatni zjazd 
w roku ubiegłym odbył się w Tam o  
wie. W ówczas pi ezesem wybrano p. 
Gruszkę, po aresztowaniu okręgiem 
rządził którego wiceprezes W itek  
z Tarnowa. W itek sprawuje wła= 
dzę do te ■ pory ponieważ p. Gruszka 
po wviściu z -więzieni* -wziął urlop 
aż do końca swej kadencji. Zatem 18 
września odbędą się wybory nowego 
prezesa okr. małopolskiego. Zjazd 
rzeszowski poweźmie niewątpliwie ró

wnież rezolucje polityczne, ktoie da- 
dra obraz nastrojów panujących 
wśród ludowców.

SZKOŁA M U Z Y C Z N A  
i A  M O N IU S Z K I  
W P I S Y  CODZIENNIE
W szystkie przedmioty. Klasa muzyki 
jazzowo- fortepianowe! i akordenu.

=  Zniżki koleion 2 . =

NGrszawa (telef). Izba Kama Są 
du Najwyższego ogłosiła wyrok w 
procesie, który stał się nawet przed- 
miotem interpelacu sejmowej. Cho
dzi tu mianowicie o b. inspektora pra 
cy w Kielcach Juliana Kowalika., któ 
rego pociągnięto do odpowiedzialno 
ści na nadużycia służbowe. W  czasie 
rozprawy w sądzie pierwszej instan 
cji padły rozmaite zarzuty pod adre
sem wyższych urzędników i te zarzu 
ty były przedmiotem interpelacji. Ko 
walika skazano na karę dwóch lat 
więzienia i 300u zł. grzywny i pozba
w ion ego na 5 lat praw publicznych.

Sad Naj .vyzszy skargę kasacyjna od 
dalił wobec czego wyrok się uprawo 
mocnił.

Specjalny numer „ S fiirm a "  przeciw
l e w t n m  t r d o n s k lm  w e  W ie d n iu

W iedeń. Znany organ hitlerow
ski „Sturmer‘ , -wydal spe-ialny nu
mer, skierowany przeciwko żydów-

8 GROSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
ZedyniB tvl&o -PERCR" Krzesiwa 1.

Czyszczenie ubrania 3 50 zt — Sukni 2 zł.—  
Centrala WOLNF'A 8.

Kołdry, koce, pościel, bielizna 
pościelowa najtaniej EISEN Kraków 
Sławkowska 2. lei. 210-53.

skim lekarzom we Wiedniu. Organ 
hitlerowski domaga się usunięcia le
karzy żydowskich nu: tylko ze wszy 
stkich klinik i szpitali wiedeń. kich. 
ale nawet ograniczenia ich praktyki 
prvwatnej.

SZLIFIERNIA NOŻOWNICZG-MECHA 
NICZNA „PRECYZJA** w Krakowie 
Krakowska 5. wykonuje wszelkie 
roboty w zakres szliherstwa i no- 
żownictwa wchodzące jak : ostrze 
nie noży, nożyczek, brzytew, noży 
m a s a r s k i c h ,  introligatorskich, 
wszelkiego rodzaju noży m aszy
nowych.

W ładysław  Witani
WPISY na koncesjonowane jedno

roczne K U R S Y  H A N D L O W E  
FEINBERGA Starowiślna 28, przyj
muje się codziennie.

FORTEPIANU lekcji przyjmuje PROF. 
ISPAELI dyplomowany pianista b. 
profesor wyższej klasy fortepianu 
instytutu im. Paderewskiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów  
piof, St.euermana (Wiedeń). Zgło
szenia Długa 61, tel 113-69.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. —  206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy eodziennie.

Si ren. Har. a wyisury
s a m o r z ą d o w e

Warszawa, (telef) W  dniu 2 wrze 
^nia zbierze się w Warszawie Zarząd 
Główny Stron. Narodowego, W  ob 
radach wezmą udział przedstawiciele 
poszczególnych sekcp Stronnictwa. 
Na posiedzeniu ma zapaść decyzja 
w sprawie wyborów samorządo
wych.

Postukuje pokoju

Poszukują pokoju czystego, skrom
nego wejście z przedpoicoju lub 
osobne. Zgłoszenia pod „Urzędnik" 
w administracji „Kuriera W iecz".

Ze sportu
Przed meczem Pslsh-Niemsy
Lipsk Pat. Piłkarze niem ieccy przygoto

w ują się niezw ykle starannie do spoikania 
z drużyną Polski w dn. 18 wrześnń, w  K a
mienicy.

U sja lo n o  definityw nie, że o bok decydu
jących  spotkań dwóch reprezentacyjnych 
teamów niemieckich A  i B  w dn. 4  wrześ
nia na stadionie olim pijskim  w Berlin ie, 44 
czołowych mtkarzy niem ieckich przejdzie 
dalszą próbę ogniową w dniach n o n  mbe r- 
skiego kongresu.

D o zawodów *vystapią 4  kompletne dru
żyny, zestawione spośrod najlepszych p iłk i 
rzy niemieckich. W alczyć one będą. w N o 
rymberdze w dniach 7 —9 września.

Tum ie] ten będzie ostatnią próbą zb io 
rową niemieckiego piłkarstwa przed między 
państwowym sezonem gier, który, ja k  wia
domo. rozpoczynaią N iem cy z naszą repre
zentacją.

N a parę dni przed spotkaniem z Polską 
piłkarze nieńiicccy zostają skoszarowani w 
obozie kondycyjnym.

I m i t l i c i a  lekkoatletyczna Polski
W arszawa. Jutro w środę o godz. 22.15 

z dworca głównego w W arszawie wyjeżdża

k artel podraża cenę 
lamp radiowych

W arszawa (tel) Podjęto ostatp>o 
akcię przeciwko porozumieniu kartę 
lowemu lamp radiowych, który utrzy 
muje od lat wysokie ceny lamp. Kom  
piet tych lamp posztuie 40 zł., gdy 
tymczasem fachowcy obliczają że po 
wimen kosztować 20 zł. Wyśrubowa 
ne ceny lamp radiowych uniemożli
wiają budowę tanich radioodbior
ników.

Podjecie pracy w M s ^ u
Marsylia Pal. Zgodnie z decyzją 

związku zawodowego robotnic- nor 
towi dziś z rana pracowali. Policja 
wydala specjalne zarządzenia celem 
utrzymania porządku, lecz ranek mi
nął bez incydentu. Robotnicy porto- 
wi odr.iowili wszakże w*yiadowaria
trzech statków  z K o rsy k i

Spadł urzędowy wskaźnik
r j r ^ a u k f i ś

W arszawa. O bliczany przez instytut ba
dania koniunktur gospodarczych i cen wska 
żnik produkcji przemysłowej spad! w lipcu 
rb. ze 120.1 do 117,8 czyli o 1,9 p-ocenl 
przew yższając poziom z lipca r. ub. o 5,5 
procent. Spadek ten o b ją ł głównie gałęzie 
dóbr wytwórczych i wynika! z osłabienia w 
budownictwie mieszkaniowym. N ajsilniei 
więc obniżyła się produkcja w (lutnictwie 
żelaznym oraz w przemyśle metalowym i 
mieralnym. Poza tvm spadek produkcji za
znaczył się w przemyśle włókiennie z im . spo 
żywczym, papierniczym oraz w przemyśle 
węgłowym. W pływ  tych tendencji spadko
wych bvl hamowany przez w zrost produk
c ji, jaki wystąpił w przem ysłach: odzieżo
wym, skórzanym, poligraficznym, drzew
nym i w hutnictwie cynkowym.

OD WYDAWNICTWA!
Prosimy o uregulowanie należności 

z trtułu zaległe] prenumeraty.

ją  do Paryża reprezentanci polscy n i  lekko 
atletyczne mistrzostwa świata które rozpo
czną się 3 września.

Ekspedycja nasza wyjeżdża pod k ici. rad 
cy Czesćawa Forysia w składzie: Zasłona, 
Staniszew ski Gąssow ski, Soldan, N o ji, G ie- 
rutto i Sznajder.

W  Paryżu do ekspedycji przyłączy ste 
Pławczyk. D rużyna nasza zamieszka w Pa
ryżu w  hotelu „Ecosse“.
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Ceny ogłoszeń w złotych; 'stron, w 1 łamie za m/m zł t.25,Tekst II— VII strony zł 1. — Za takjłe n zł 0.70 Nadesłine za Im/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Ne<rołogi w teksdej do 88
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